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P. Prezydent Rzplitej w stolicy Pomorza
na

Stolica Pomorza przeżyła dwa nieza­
pomniane dnie, pełne serdecznych wzru­
szeń, powszechnej radości i podniosłej ma 
nifestacji religijnej. Były to dnie poby­
tu Pana Prezydenta Rzeczypospolite], któ 
ry przybył w towarzystwie Pana Premje- 
ra na uroczystości Bożego Ciała do pra­
starego grodu toruńskiego, obchodzącego 
w roku bieżącym siedemsetlecie swego 
istnienia.

Już od wczesnego rana w środę całe 
miasto przybrało wygląd odświętny. Mu­
ry starych kamienic toruńskich udekoro­
wały się w barwy narodowe; tu i owdzie 
rozwinęły się flagi o barwach kościel­
nych oraz niebiesko-białe chorągwie mia- 
sta.t Wszędzie strojnie i radośnie, obok 
powodzi chorągwi — zieleń i kwiaty. 
Dwie bramy triumfalne oczekiwały na 
powitanie Dostojnego Gościa, jedna przy 
placu 23 Stycznia, druga przy wjeździe 
do śródmieścia u wylotu ul. św. Kata­
rzyny.

Na dwie godziny przed przybyciem 
Pana Prezydenta ulice miasta zaczęły się 
zapełniać tłumem obywateli. Długie, zwar 
te szpalery biegły od dworca miejskiego 
aż do mieszkania p. Wojewody. Tą dro­
gą przejeżdżał Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej. Żywe szpalery tworzyły orga­
nizacje społeczne, delegacje wszystkich 

.. związków, wojsko, przysposobienie woj­
skowe, cechy, przeróżne stowarzyszenia 
młodzież szkolna.

i, Plac przed dworcem „Toruń miasto“ 
zapełnili przedstawiciele władz i urzędów, 
dr'ega ci stowarzyszeń i t. d. .Jedną stro 
nę placu zamknęła kompanja honorowa 
63 p. p. drugą dwa półszwadrony 8 puł­
ku Strzelców Konnych, naprzeciw w kil­
ku szeregach stanęli oficerowie garnizo­
nu toruńskiego, przedstawiciele władz cy 
wilnych, wojskowych, duchowieństwo i 
delegaci organizacyj. Eskadra 4 pułku lot 
niczego czuwała w powietrzu.

Powitanie Pana Pre­
zydenta

Punktualnie o godzinie 19,45 z 
mostu na Wiśle wyłonił się samochód, 
wiozący Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, w towarzystwie ♦ . P. Premjera Ję- 
drzejewicza i szefa kancelarji wojskowej 
płk. Głogowskiego. Wojsko sprezentowa 
ło broń, baterje artylerji oddały 21 strza 

i łów powitalnych. Do wysiadającego z sa­
mochodu Pana Prezydenta podeszli wita 
jąc Głowę Państwa P.. Wojewoda Po­
morski Stefan Kirtiklis, J. E. ks. Biskup 
Chełmiński dr. St. Okoniewski, dowódca 
O. K. VIII.i gen. St. Pasławski i komen 
dant garnizonu gen. Maksymowicz • Ra­
czyński, w otoczeniu pp. ppułk. Muenni- 
cha, reprezentującego p. gen. Norwid Neu 
gebauera, płk. dypl. Dworzaka, szefa 
sztabu O. K. VIII. i mjr. Berka, szefa 
sztabu 44 Dywicji Piechoty. W chwilę 
potem nadjechały inne samochody świty 
Pana Prezydenta, wiozące szefa kance­
larji cywilnej dr. Hełczyńskiego, adjutan- 
ta przybocznego Pana Prezydenta por. 
Krotkiewskiego i sekretarza osobistego 
P- Premiera por. Szćzemiowskiego.

Po przejściu przed frontem kornpanji 
honorowej 63 p. p., P. Wojewoda Po­
morski przedstawił Panu Prezydentowi 
Rzplitej zgromadzonych przedstawicieli, 
duchowieństwa, władz i

uroczystości Bożego Ciała
ks. prałata Wysińskiego, ks. Kanonika Ko 
złowskiego, ks. dr. Janka, ks. dziekana 
Kozłowskiego, ks. dziekana Sienkiewicza, 
ks. prób. Gołąbikiego, ks. prób. Kroczka 
szambelanów papieskich pp. Donimirskie 
go, Komierowskiego, Prądzyń^kiego i 
Czarlińskiego, prezesa Sądu Apelacyjnego 
Szyszkę, kuratora Okręgu Szkolnego w 
Poznaniu dr. .Pollaka, prezesa Sądu O- 
kręgowego Radłowskiego, prezesa Dy­
rekcji Kolejowej w Gdańsku Dobrzyckie 
go, prokuratora Sądu Apelacyjnego Ja­
wornika, prezesa wojewódzkiego BBWR. 
Palucha, Starostę Krajowego Łąckiego,

Radosno dzień Pomorza
Gdy Pan Prezydent podszedł do zgro 

madzonych in n^rpore przedstawicieli mia 
sta, powitał Głovę Państwa prezydent m. 
Torunia, p. Bolt, temi słowy:

NAJD03T0JNIEJSZY PANIE 
PREZYDENCIE!

Przyjazd Twój na obchód święta Bożego 
Ciała i udział w procesji będą jednym do­
wodem więcej, że Polska jest wierną córkę. 
Kościoła. Prawda ta szczególne miała i ma 
po dziś dzień zastosowanie do naszej Ziemi 
Pomorskiej, na której w czasach zaboiczych 
wiara katolicka była nam puklerzem w wal 
ce z zaborcą. 1 dlatego nigdzie więcej jak 
tu na Pomorzu i nigdy bardziej iak w cza 
sie obecnym, w czasie ujawniania prze; da­
wniejszego zaborcę pożądliwości ze naszą 
ziemią, przyjazd Twój nr jutrzejsze święto 
nie mógłby wzbudzić większej radości.

Tu, z Torunia, ze stolicy Pomorza, na któ 
rą z okazji jej jubileuszu 700-lecia zwróco­
ne są oczy ze wszystkich zakątków kraju,

Wspaniało procesja Bożego Ciała
Olbrzymie Humy mieszkańców wzięły udział w procesji

Stolica Pomorza niejednokrotnie gościła w 
dawnej swej przeszłości królów polskich. Nie 
jednokrotnie przedstawiciele Majestatu 
Rzeczypospolitej kornie zginali kolana w 
prastarej katedrze św. Jana — przed Taber 
nakulum Ołtarza, tronem Boga Utajonego — 
Siedemsetletme kroniki toruńskie nie mówią 
jednak o tern, aby Głowa Państwa Polskiego 
uczestniczyła w procesji Bożego Ciała w na 
szym grodzie. I dlatego też dzień wczorajszy 
tak podniosły w swej treści staje się ponadto 
dniem historycznym i nazawsze będzie pamięt 
nym — f przekazanym pamięci potomnym. — 
Do starych kronik toruńskich przybyła nowa 
doniosła i przepiękna karta, że w siedemset , 
letnią rocznicę Torunia na uroczystość Boże« 
go Ciała przybył Dostojny Gość Pan Prezy* 
dent Rzeczypospolitej. Przybył do dzielnicy 
najbardziej umiłowanej przez całą Polskę 
i przez cały naród czujnie strzeżonej — do 
stolicy Pomorza. Wymowa tego aktu od cza* 
su odzyskania naszej Niepodległości otwiera 
nową erę w dziejach toruńskich.

W dniu Bożego Ciała jakby błogosławień* 
stwo niebios rozzłociło się nad uroczystością. 
Po chmurnych dniach zajaśn;alo słońce. Pięk» 
na pogoda spowiła miasto. Łagodny, świeży 
powiew wiatru od morza, stamtąd dokąd pro» 
wadzi całą Polskę ziemia pomorska, chłodził 
nieprzeliczone tłumy wiernych; kołysał las cho 
rągwi narodowych i las chorągwi kościelnych, 
sztandarów bractw i stowarzyszeń: i te co w 
pochodzie uroczystym kłoniły się przed Naj-

komisarza Pom. Izby Rolniczej Sakowi­
cza, naczelników wydziałów województ­
wa Łepkowskiego, Grzankę, Ceceniow- 
skiego, Celichowskiego i Zakrzewskiego.

Niezwykle wzruszającą była chwila 
gdy P. Prezydent Rzplitej podchodził do 
reprezentacji miejskiej: dwoje dzieci, z 
przedszkola Rodziny Wojskowej, ubra­
nych pó krakowsku podeszło do Dostoj­
nego Gościa i wyszeptawszy drżącemi gło 
sikami, słowa powitania wręczyło Mu 
bukiet kwiatów. Pan Prezydent, wzru­
szony ucałował dzieci.

promieniować będzie radość ta daleko poza 
jej granice na vałe Pomorze i zespoli wszyst­
kie serca i umysły koło Twej osoby, który re 
prezentujesz Majestat Rzeczypospolitej i któ­
ry jako XBowa Państwa, jesteś symbolem je­
dności Narodu.

W tern uczuciu witamj Cię okrzykiem: 
Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska i Jej 
Prezydent Ignacy Mościcki niech ty je!

H«»l«9 dziatwy szkolne!
W chwilę po przyjefdzie Pana Prezy 

denta Rzeczypospolitej do mieszkania P. 
Wojewody Po norskiego, przed domem 
P Wojewody pcmorskieego zgromadziło 
,‘ię około 5.000 dzieci i młodzieży szkół 
toruńskich, któ*e urządziły p. Prezyden­
towi burzliwą owację, wznosząc gromkie 
okrzyki „Niech żyje!“ poczem odśpiewa­
ły na powitanie P. Prezydenta „Hymn 
Pomorza“.

O godz. 20 w apartamentach P. Wo­
jewody Pomorskiego odbył się obiad w

świętszym Sakramentem i te, co szumialy tę* 
czowemi barwami z okien domów i te, co fur* 
kotały zwinnie i wesoło na lancach strzelców 
konnych; te właśnie, które wyśpiewywały 
swoją pieśń w drodze Panu Prezydentowi do 
świętojańskiej katedry.

U progu świątyni oczekiwał Pana Prezy» 
denta Rzeczypospolitej J. E. ks. Biskup Oko» 
niewski, w uroczystej asyście, przypisanej ka* 
nonami kościelnemi dla oficjalnego pobytu 
Głowy Państwa w kościele.

Pan Prezydent w otoczeniu dostojników, z 
P. Premjerem Jędrzejewiczem na czele, udał 
się pod baldachimem wzdłuż szpaleru podcho 
rążych przed w elki ołtarz, gdzie zasiadł na» 
przeciw J E Ks. Biskupa na fotelu, nad którym 
majestatyczni rozwinął skrzydła olbrzymi 
Orzeł Biały na purpurowem tle. W prezbite» 
rjum zajęli miejsca p. Wojewoda Pomorski 
Kirtiklis, p. Dowódca OK VIII gen. Pasław* 
ski, wyżsi urzędnicy państwowi, wyżsi woj* 
skowi. WzdŁuż nawy głównej stanęły obok 
szpaleru podchorążych, poczty sztandarowe or 
ganizacyj b wojskowych i PW, bractw, stówa 
rzyszeń kościelnych, cechów itd.

Po pontyfikalnej sumie, którą odprawił ks. 
infułat Bartkowski, rozpoczęła się uroczysta 
procesja Żadne pióro nie potrafi oddać tej 
niewypowiedzianie szlachetnej w ruchach kró 
lewskiej powagi i dostojeństwa, oraz bezgra* 
nicznie delikatnej skromności, z jaką Pan Pre 
zydent ujął pod ramię i prowadził Jego Eksce 
lencję księdza Biskupa, niosącego Przepaj* 

Ściąłem gronie cześć Pana Prezydenta 
R F,

Dzień przyjazdu Dostojnego Gościa 
do stolicy Pomorza zamienił się w wiel­
ką manifestację uczuć patrjotycznych tu 
tejszej ludności, która tłumnie ściągnęła 
z cko’icznych oowiatów tej prastarej Zie 
mi polskiej, urządzając P. Prezydentowi 
żywiołową owację. Kto był świadkiem 
składania hołdu Pierwszemu Obywatelo 
v. i Rzplitej, kto słyszał okrzyki, śpiewy 
„Nx damy Ziemi, skąd nasz ród“..., te­
mu chwile te pozostaną na zawsze pa- 
nietme.

Capstfrzgl«
Gdy zmrok zapad! na Rynku Staromiej­

skim zgromadziły się przy blasku płonących 
pochodm oddziały wojska i organizacyj przy 
sposobienia wojskowego z orkiestrami, aby z 
kilku stron pomaszerować przed dom p. Woje 
wody, gdzie zamieszkał p. Prezydent Rzeczy 
pospolitej i tam w pięciominutowych odstę­
pach czasu odbyć t. zw capstrzyk. Piękny i 
malowniczy był widok, gdv> z jednej strony 
na polanie w namiotach harcerskich trwały na 
obozowisku karne zastępy wilczków i dru* 
chów, a z drugiej przed willą p. Wojewody 
strojną w zieleń 1 flagi, ozdobioną Wielkim 
Białym Orłem rzęsiście oświetlonym — gro 
madziły się oddziały wojska, delegacji i tłumy 
publiczności.

Wieczorem zajaśniały potężnym blaskiem 
reflektory. Szczególnie pięknie wyglądały 
oświetlone fragmenty zabytków architektury 
starego Torunia, nad którym majestatycznie 
królowała wieża ratuszowa.

Toruń kładł się do snu dumny, radosny i 
szczęśliwy, że w prastarych swych progach 
gości Pierwszego Obywatela Rzeczypospolitej.

świętszy Sakrament. Panu Prezydentowi to 
warzył z drugiej strony prowadząc celebran* 
sa p. Rołewski, prezes Zjednoczenia Ce­
chów m. Torunia. Po obu stronach baldachi­
mu postępowali z dobytemi szablami oficero 
wie, obok których kroczyli w swych uroczy* 
stych frakach czterej szambelanowie papiescy.

Olbrzymi pochód procesJonalny, poprze* 
dzony morzem chorągwi organizacyj, cechów 
i bractw kościelnych, skierował się najpierw 
ku pierwszemu ołtarzowi pod pomnikiem Ko* 
pernika; stąd udał się przez ul. Szeroką do 
kościoła św. Jakóba. Od ołtarza przy Rynku 
Staromiejskim do kościoła św. Jakóba prowa­
dzili J. E ks. Bskupa p. Premjer Jędrzejewicz 
i p. Starosta Krajowy Łącki. Trzeci ołtarz, 
ustawiony przed kościołem garnizonowym, oz 
dobiony był emblematami wojskowemi. Do 
tego ołtarza doprowadzili celebransa p. Wo* 
jewoda Kirtiklis i reprezentant rolnictwa po­
morskiego p. L. Czarliński. Do czwartego ołta 
rza, obok nowego gmachu Województwa prze 
szedł J. E. ks. Biskup w asyście p. gen. Pa­
sławskiego i prezydenta Bolta Do kościoła 
N. P. przeprowadzili go przedstawiciele władz 
sądowych, prezes Sądu Apelacyjnego Szyszko 
i mec. Michałek, prezes Rady Miejskiej.

Na zakończenie w kościele N. P. Marji J 
E. Biskup udzielił Błogosławieństwa, poczem 
p. Prezydent odjechał do p. Wojewody i na­
stąpiło rozwiązanie pochodu, jakiego dotąd 
Toruń nie widział.
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U Pana Wojewody
O godz. 14-ej p. Wojewoda Pomorski 

Kirtiklis i pani Janina Kirtiklisowa, wy­
dali śniadanie, które zaszczycił swą obec­
nością p. Prezydent Rzplitej, p. Premjer 
Jędrzejewicz oraz członkowie doniu cy­
wilnego i wojskowego Pana Prezydenta.

Na śniadaniu zgromadziło się około 
100 osób z pośród przedstawicieli władz 
państwowy cli, wojskowych, duchowień­
stwa oraz społeczeństwa toruńskiego.

M. in. obecni byli komisarz Rzplitej 
Polskiej w Gdańsku Papee, ks. biskup O-

koniewski, w towarzystwie licz-nie repre­
zentowanego duchowieństwa, dowódca 
O. K. generał Pasławski, prezes Sądu A- 
pelacyjnego Szyszko, prezydent miasta 
Torunia Bolt, prezydent miasta Grudzią­
dza Włodek i inni.

Podczas śniadania p. Wojewoda Po­
morski Kirtiklis wygłosił następujące 
przemówienie:

Pomorze spełnia Twoje wskazania 
Panic Prezydencie! 

przemówienie p. Wojewody
Panie Prezydencie.
Rok temu, na pierwszem, niezapomnia 

nem Święcie Morza w Gdyni, wypowie­
działeś* Panie Prezydencie głębekie, peł 
ne prawdy i treści, a zarazem uznania i 
otuchy słowa, dotyczące Ziemi Pomor­
skiej.

Głęboką wnikliwością Twego wielkie­
go umysłu i Twego wielkiego serca poru 
szyłeś te wartości moralne, które staryo 
wią istotę zbiorowej duszy ludności po­
morskiej, — wartości, które ludowi tutej­
szej Ziemi od prawieku zamieszkującej 
pozwoliły nietylko przetrwać na niej — 
straszliwy i brutalny ucisk zaborców, ale > 
i oddać ją, jako bastjon państwowości, 
Odrodzonej Ojczyźnie.

O słowach Twoich pamiętać będzie­
my zawsze z wdzięcznością. Są one i bę­
dą zawsze dla ludności Pomorza i dla 
mnie, jako dla Wojewody Pomorskiego, 
któremu Ty, Panie Prezydencie, powie­
rzyłeś pieczę nad tą Ziemią, drogowska­
zem w codziennej żmudnej pracy. Słowa 
Twoje, jak również Twój cały, zawsze 
serdeczny i najżyczliwszy stosunek do 
tej dzielnicy, nacechowany troską o jej 
los, związały nas tu wszystkich na Po­
morzu z Twoją Osobą węzłem trwałych, 
bezpośrednich a niekłamanych uczuć.

Dziś jesteś znów naszym Dostojnym 
a miłym sercu Gościem, tym razem w 
stolicy Pomorza i w dniu Święta Ciała 
Bożego. Znów Swoją obecnością stwier­
dzasz, »że MAJESTAT RZECZYPOSPO 
LITEJ CZUWA NAD TĄ ZIEMIĄ, że 
chmury zbierające się nad jej dachem 
nie mogą być groźne, skoro JEDNO­
MYŚLNA WOLA NARODU TRZYMA 
STRAŻ NAD TYM KRAJEM I NAD 
NASZYM BAŁTYKIEM:

Dlatego też, skoro mamy zaszczyt 
dziś goszczenia Cię w naszych progach, 
niech mi wolno będzie, jako Wojewodzie 
Pomorskiemu, Imieniem zawsze wiernego 
Majestatowi Rzeczypospolitej Pomorza 
złożyć Ci, Dostojny Panie, krótki żolnier 
ski meldunek o tem, że świadomi zadań 
i obowiązków, ciążących na nas wzglę­
dem Ojczyzny, nieprzerwanie trwamy tu 
w pracy nad skonsolidowaniem wszyst­
kich czynników społecznych, ażeby z ca­
łej tutejszej ludności wydobyć jednolitą 
do maksimum posuniętą moc dla Państ­
wa.

Albowiem ludność Pomorza, jako głę­
boko patrjotyczna, rozumie bardzo do­
brze, że w dzisiejszych ciężkich czasach, 
pizeży wanych przez Polskę i świat cały, 
obywatelom nie wolno jest utrudniać pra 
cy własnemu rządowi we wła.vnem, 
kształtującem się Państwie, — że nie 
wolno utrudniać pracy rządowi, któ­
ry wykażał tak głębokie i wszech­
stronne zrozumienie wszystkich zagad­
nień zbiorowego życia, — rządowi, któ­
ry mimo szalejącego, niespotykanego do­
tychczas kryzysu światowego zdał egza­
min nietylko ze swej zdolności skuteczne

go przetrwania trudności gos 
ale i ze swej umiejętności zw 
ich pokonywania.

Dzięki temu właśnie wolno nam 'dziś 
wierzyć, że najgorszy okres kryzysu ma 
my już poza sobą. Ta właśnie wiara po­
zwala nam tu na Pomorzu jednoczyć w 
zgodnej pracy wszystkie czynniki państ­
wowe i społeczne. Z radością muszę pod- 
kttślić wielkie zrozumienie dla państwo- 
wotwórczych prac powierzonej mi admi- 
tusnacji ze strony Duchowieństwa z J.

spodaiczychjE. Ks. Biskupem na czele, ze strony Ar- 
’•vycieskiego' mii czynnej z P. Dowódcą Korpusu, jak

również ze strony wszystkich fczefów 
władz II-giej instancji, ze strony władz 
samorządowych, tak krajowych, powia­
towych jak i miejskich.

Podkreślśić następnie muszę krzepią­
cy fakt wytwarzania się wokół tych czyn 
ników atmosfery coraz większego zaufa- 
-i-a. pozwalającej na podejmowanie współ 
r.ym wysiłkiem i skuteczne przeprowa­
dzanie poczynań, mających na oku współ

ne, korzystne d’a Pomorza cele. Przykła­
dem niech tu będzie najświeższe z tych 
poczynań, sprawa przetworzenia Torunia 
na wielkie miasto wojewódzkie, na praw 
dziwą stolicę wielkiej dzielnicy, stanowią 
cą ośrodek całego publicznego życia Po­
morza.

Te fakty każą mi, jako Wojewodzie 
Pomorskiemu, wierzyć, że i dalsza praca 
wsz) stkich państwowo myślących i pa- 
tr>.tycznych czynników pomorskich pój- 
dne w tvm samym kierunku, CORAZ 
SILNIEJ UMACNIAJĄC TEN NAD­
MORSKI BASTJON RZECZYPOSPO­
LITEJ.

Wiarę tę, jako motyw mej pracy, mel­
duję Ci. Dostojny nasz Gościu. Zaś jako 
gospedarzowi — tego domu niech mi 
wc no będzie imieniem mojej małżonki 
i wła‘nem najserdeczniej podziękować Ci, 
Parne Prezydencie, za zaszczycenie na­
szyci. progów Swoją obecnością.

PAN PREZYDENT NAJJAŚNIEJSZEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIET 

NTECH ŻYJE!
Następnie zabrał głos ks. biskup Oko­

niewski;

Dwa śwlcta — dwa drodowskazu
Przemówienie J. E. Ks. Biskupa Chełmińskiego

Czem jest Święto Morza dla uczuć na­
rodowych, tem Boże Ciało dla uczuc reli­
gijnych. Jak morze budzi entuzjazm z 
tego powodu, że łączy narody pomiędzy 
sobą, że ułatwia wśród nich wymianę 
dóbr materialnych, że wytwarza energję 
i zdolność do ofiar, tak Boże Ciało łączy 
ziemię z niebem, ułatwia wymianę dóbr 
duchowych — tu uwielbienie i błaganie 
__ tam błogosławieństwo i pomoc — i 
wytwarza, jak świadczą dzieje, bohater­
stwo, budzące podziw ogólny. To też, jak 
obecność Pana Prezydenta na Święcie 
Morza cały naród a zwłaszcza społeczeń­
stwo tutejsze uważało za źespolenie Gło­
wy Państwa z ową myślą i uczuciem su- 

, gestywnem, idącem od morza, tak w o- 
becności Jego w święcie Bożego Ciała upa 
truje zespolenie się Jego z temi przeko­
naniami i uczuciami jakie przedewszyst- 
kiem społeczeństwo pomorskie żywi od 
wieków, z temi przekonaniami i uczucia­
mi, jakie to społeczeństwo przeprowadzi­
ły przez chwile niedoli i doświadczeń 
dziejowych.

Przecież wówczas, kiedy zaborca tępił 
brutalnie język i narodowość w życiu pu 
blicznem, stały się owe starożytne świą­
tynie, tak licznie rozsypane na zienr po­

morskiej, niemal jedyną ostoją dla znęka­
nej myśli, dla uciśnionego serca. To też 
wdzięczność dla tych dóbr nieprzemija­
jących jest jakby struną najsilniej dźwię­
czącą na Pomorzu, jest jakby akordem, 
wybijającym się ponad wszystkie inne a- 
kordy. Dlatego ludność pomorska z głębo 
kiem zadowoleniem i żywą radością przy 
jęła wieść o postanowieniu P. Prezyden 
ta przybycia na Boże Ciało do Torunia i 
zachowa tę Jego obecność we wdzięcz- 
nem a gorąco do Głowy Państwa przy- 
wiązanem sercu na zawsze.

W czasach obecnych, wymagających 
celem zachowania wiekowego dorobku 
kulturalnego konsolidacji w dziedzinie du 
cha wszystkich ludzi dobrej woli, jest ta 
dzisiejsza obecność Pana Prezydenta za 
razem wielkim czynem społecznym. 
Niech mi zatem jako biskupowi ziemicj 
pomorskiej, będzie wolno złożyć za to 
Głowie Państwa jak najgłębsze, z głębin 
duszy płynące podziękowanie, ujęte w o- 
krzyk serdeczny:

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej niech żyje!

P. Prezydent Rzplitej
wśród młodzieży szkolnej

Około godziny 16,30 Pan Prezydent Rzpli* 
tej wyszedł do lasku przed mieszkanie P. Wo* 
jewody, gdzie przeszło 8 tysięcy dziatwy 
szkolnej, pod kierownictwem nauczycieli, z p. 
inspektorem Seibem na czele, zorganizowało 
żywiołową manifestację ku czci Główy Pań» 
stwa. Pan Prezydent kilkanaście minut prze« 
chadzał się wśród młodzieży, która przybrana 
w barwne kostjumy popisywała się swemi 
umiejętnościami z dziedziny gimnastyki, gier 
i zabaw, prezentując przy tern dorobek swej

W kierunku Gdyni
Dziennik niemiecki o polskiej pracy nad 

Bałtykiem
„Frankłuiter Ztg“ zamieszcza obszerny 

artykuł swego korespondenta berlińskiego w 
sprawie stosunków polsko-niemieckich. Autor 
m in. pisze:

Naród piński przez cały długi okres swoich 
cierpień pozostał w godny podziwu sposób so 
bie wierny i nawiązuje dziś do wielowieko» 
u ej. w JJenwzech zbyt mało znanej i doce« 
nianej historji. Jest wielce pocieszającem (?) 
że obecny kanclerz Rzeszy, jak o tem świad 
czą jego oficjalne wynurzenia, wychodzi z te 
go jedynie słusznego założenia, a mianowicie 
uznaje i szanuje odrębności narodowe i znaczę 
nie Poń.ków Nasz wielki spór historyczny: 
rozszerzanie eię niemczyzny na wschód i’ pęd 
polsk. w kierunku Bałtyku, posiada jaknaj»

większa znaczenie i nie może być zlikwidowa 
ny poprostu, tem, że lekceważy się Polaków, 
co przecie’’ przez długi czas nadawało główny 
ton stosunkom pcóskomiemieckim

Omawiając sytuację wewnętrzną Polski — 
autor podkreśla, że kierownictwo Państwa Pol 
skiego „nietylko pracuje według planów, za» 
krojonych na bardzo wielką skalę, lecz rów« 
ńież korzystając z przyjaznych okoliczności, 
dokonywa pod wzgl. organizacyjnym wysiłków 
zasługujących na największą uwa.gę“. Plany i 
te wysiłki skupiają się głównie w kierunku 
Gdyni, co utrudnia stosunki polsko»niemieckie 
i przesuwa gospodarczy i polityczny punkt 
ciężkości na obszarze między Bałtykiem i Eu 
ropą południowo-wschodnią.

t c————————Rgggg

rocznej pracy i w innych dziedzinach.
Na sąsiedniej polanie obozowali harcerze 

hufca toruńskiego. Przegląd ich obozu był 
ostatnim punktem programu uroczystości. — 
Gdy Pan Prezydent wszedł między namioty 
na maszt wciągnięto chorągiew o barwach na 
rodowych, a harcerze sprężywszy się na „bacz* 
ność", wsłuchiwali się w raport swego komen 
danta, meldującego, iż zawsze wierni będą 
ideałom harcerskim, na czele któryct wypi« 
sano służbę Bogu i Państwu.

Na parę minut przed godz. 17 Pan Prezy 
dent Rzplitej, w towarzystwie P. Wojewody, 
żegnany okrzykami „Niech żyje“, prz, *hał 
ulicami miasta, udająo się w stronę mc na 
Wiśle. Tam punktualnie o godz. 17, po j >e» 
gnaniu się z odprowadzającemi Go dostani* 
kami, Pan Prezydent zakończył oficjalną c. ść 
swej podróży na uroczystości Bożego Ciah w 
Toruniu, udając się samochodem do Spdy

P. Premjer Jędrzejewicz, w towarzynvie 
adjutanta por. Szczeniowsklego, opuścił To iń 
w parę godzin potem.

Polska, Bałtyk i
w oczach naszych przyjaciół

Przewodniczący wycieczki jugosłowiańskiej 
p. minister Andjelinowicz podczas pobytu w 
Gdyni udzielił przedstawicielowi Polskiej A» 
gencji Telegraficznej następującego wywiadu:

— Jestem zachwycony wszystkiem tem, co 
■dotychczas widziałem. Kraków przyjął nas 
więcej niż po bratersku. Widzieliśmy Mościce, 
Wiel czkę, gdzie miałem okazję poznać doklad 
nie 2 duże centra polskiego życia gospodarcze 
go. Ale to, cośmy zobaczyli w Gdyni, prze» 
wyższa wszelkie nasze oczekiwania. Umiem 
to ocenić, jako człowiek morza, poseł ze Spl- 
tu, centrum nadmorskiego życia Jugosławji.

Tutaj w Gdyni naprawdę widać żywotność 
polskiego narodu. 100 letnie dążenia Polski 
do dostępu do morza i utrzymania go w swem 
ręku znalazły w Gdyni prawdziwy i pełny 
wyraz.

Dziwię się tylko, dlaczego tę część Polski 
nazywają czasami zagranicą korytarzem? — 
Wszak to rdzennie polska ziemia, złączona 
nierozerwalnie tradycją i historją z całością 
Rzeczypospolitej i zamieszkała od wieków 
przez polską ludność. Nie chcę być senty« 
mentalnym, ale wierzcie mi. że polskie morze 
zrobiło na nas głębokie wrażenie, specjalnie

Gdynia 
z Jugosławii . 

na nas, ludzi wybrzeża jugosłowiańskiego, la 
miłość, to przywiązanie, które Polacy okazu 
ją na każdym kroku wobec swego morza im» 
ponuje nam i mimo, że też jesteśmy narodem 
morskim, wiele od was pod tym względem 
moglibyśmy się nauczyć.

Parlamentarna delegacja, na której czele 
się znajduję, jako prezes polsko«jugosłowiań 
skiej parlamentarnej unji, jeszcze zanim stałem 
się członkiem rządu — będzie szczęśliwa.

Prześladowanie 
Polaków

w dniu BoZcdo Ciała
W Hamborn (Nadrenja), gdzie mieszka oko­

ło 8000 polaków, miała się odbyć w nied .R- 
dn. 11 br. procesja Bożego Ciała, w k*i.. , jak 
corocznie mieli wziąć udział i polscy z pń- 
skiemj sztandarami kościelnemi i własną orke- 
strą. W przeddzień procesji policja wydala 
zarządzenie, w którem zezwól na odbyć» 
procesji pod warunkiem, że potacy nie będt 
śpiewali pieśni kościelnych po polsku, oraz nie 
wystąpią z polskimi sztandarami i orkiestrą 
Charakterystycznem jest, że mieszkającym tam 
słowencom pozwolono na udział w procesji z 
własnemi sztandarami i na śpiewanie pieśni w 
języku ojczystym.

Inżynierowie czechosło­
waccy na Pomorzu

Uczestnicy zjazdu elektryków polskich i cze­
chosłowackich wyjechali z Warszawy na wy­
cieczkę przez Łódź, Łowicz, gdzie wzięli udział 
w procesji Bożego Ciała — do Gródka Potnor-

gdy zdoła w najbliższym czasie za okazaną skiego i Żuru w celu zwiedzeni* największych 
nam serdeczną gościnę w Polsce zrewanżować I w Polsce elektrowni wodnych oraz do Gdyni 
się aościną w Jugosławji“. celem zwiedzenia urządzeń portowych.
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Manifestacja przyjaźni polsko jugosłowiańskiej
Parlamentarzyści bratniego narodu w Toruniu

W dniu 15 bm. przybyła z Gdyni do To skiwali deklamacje i śpiewy naszych milu- 
ruma wycieczka parlamentarzystów Jugo-| sińskich. Po przyjęciu w Starostwie goście
słowiańskich z p. ministrem posłem Grgem 
Andjelinoviczem na czele. Na dworcu To­
ruń—Przedmieście spotkali gości pp. pose!' 
Alfred Birkenmayer i prezes Rady Woje­
wódzkiej BBWR. mjr. Paluch.

Uroczyste powitanie Gości odbyło się 
na dworcu Toruń—Miasto. W chwili wjaz­
du pociągu na peron orkiestra 63 p. p. poc 
batutą por. Grabowskiego odegrała pań­
stwowy hymn jugosłowiański. Wzdłuż pe­
ronu ustawiły się kompanje K. P. W. z or­
kiestrą, Związku Strzeleckiego oraz Po­
wstańców i Wojaków. Wśród przedstawi­
cieli władz zauważyliśmy pp. pomocnika 
dowódcy O. K. VIII. p. płk. Dzwonikowskie 
go, wicestarostę Dołżyckiego, prezydenta 
miasta Bolta, naczelnika Szandę, kpt. 
Kwiatkowskiego,, delegatów Związku Leg­
ionistów, Związku Oficerów Rezerwy, Ko 
mendy Okręgu Z. S. i innych.

Sercem witfa grou 
Kopernika

W imieniu pomorskiej grupy regional­
nej BBWR. powitał przybyłych p. prezes 
Paluch, w imieniu zaś porozumienia praso 
wego polsko-jugosłowiańskiego przemówi 
p. poseł Birkenmayer, podnosząc, że w 
Gdyni Goście Jugosłowiańscy widzieli, tak 
pracuje nasza wola i mózg, a dziś przybyli 
do Torunia, serca ziemi pomorskiej i tern 
sercem właśnie wita ich stary gród Koper* 
nika. Po przemówieniu p. prezydenta Bol­
ta, który powitał wycieczkę w imieniu mia 
sta, zabrał głos p. minister poseł Andjeli- 
novic, wyrażając swą radość, że znajduje 
się w grodzie, w którym urodził się jeden z 
największych przedstawicieli polskiej na­
uki Mikołaj Kopernik. Jugosłowianom To 
ruń nie jest miastem obcem — mówił p. mi 
nister — miasto to jest dla Słowiańszczyz­
ny najlepszym przykładem swojej wysokiej 
świadomości narodowej, gdyż było zawsze 
najdalej posuniętą strażnicą Słowiańszczy­
zny na zachód, stawiającą skuteczny opór 
w walce z germanizmem. Czuję się szczę­
śliwym, iż znajduje się na tej świętej sło­
wiańskiej ziemi, której nauka, architektura 
i sztuka stała już w przeszłości na bardzo 
wysokim poziomie. Pomorze — zakończył 
mówca — to ziemia słowiańska jak słowiań 
skim jest Bałtyk, nad którym dzielną straż 
trzymają Polacy.

Przemówienie p. ministra Andjelinovi- 
cza przyjęli zebrani gorącemi okrzykami na 
cześć Jugosławii, poczem maleńka córka 
p. wiceprezesa S. A. Klanka wręczyła 
przedstawicielowi Narodu Jugosłowiańskie 
go bukiet żywego kwiecia.

ParlamentfarzuSci 
wSrOd dzieci

Parlamentarzyści jugosłowiańscy w to- 
warzystwie pp. posła Birkenmayera, posła 
Waleskiego, posła Leopolda Tomaszkiewi 
cza, prezesa Palucha, płk. Dzwonkowskie- 
go, prezydenta Bolta dokonali przeglądu 
kompanji honorowej, poczem odjechali au­
tami na śniadanie do „Polonji". Po krótkim 
posiłku goście przeszli do Starostwa powia 
towego, gdzie przemówienie powitalne wy­
głosił p. wicestarosta Dołźycki, kończąc o- 
kizykiem na cześć Jugosławji. Następnie w 
imieniu kobiet pomorskich przemówienie 
wygłosiła p. Adamczykowa. Wzruszającym 
był moment, gdy Goście przechodzili przez 
szpaler dzieci, ubrane w stroje narodowe, 
* z ust setek najmłodszych obywateli Po­
morza podnosiły się entuzjastyczne okrzy­
ki na cześć bratniego narodu jugosłowiań­
skiego. Zkolei parlamentarzyści przeszli 
do sali sejmikowej, gdzie z widocznem za­
interesowaniem przyglądali się produk­
cjom tanecznym dziatwy oraz gorąco okla-

z zainteresowaniem przyglądali się procesji 
Bożego Ciała, wy-ażając niekłamany za­
chwyt nad siłą pięknych tradycyj, narodu 
polskiego.

Przemówienie 
p. prezesa Palucha

O godz. 12,30 w sa i kasyna garnizono­
wego odbyło się oficjalne śniadanie. W

czasie deseru pierwszy przemówił prezes 
pomorskiej grupy regjonalnej BBWR. p. 
mjr. Paluch, wspominając okres niewoli i 
walki Pomorzan z potężną Rzeszą niemiec 
ką, zaznaczył, że Polacy na Pomorzu pa­
trzyli z podziwem na Serbów, którzy tak 
samo jak i oni walczyli bohatersko o swą 
niepodległość. P. prezes Paluch zakończył 
swe przemówienie okrzykiem na cześć kró 
la Aleksandra I i Jego Dostojnej Małżon­
ki królowej Marji.

Dziejowa rola Polski
W odpowiedzi na przemówienie p. pre­

zesa Palucha zabrał głos p. poseł Michaljo 
Ziwancic, przeprowadzając analogię pracy 
i walki narodów polskiego i jugosłowiań­
skiego w historji dzie'ów. Polska była przed 
murzem chrześcijaństwa Europy. Raz pod 
Wiedniem król Sobieski obronił chrześci­
jaństwo przed zalewem Wschodu, drugi 
raz w 1920 Marszałek Piłsudski na czele 
bohaterskiej armji obronił Europę przed 
nawałą bolszewizmu. W obecnej międzyna 
rodowej polityce oba państwa bronią trak­
tatów pokojowych, które przeciwdziałają 
jakiejkolwiek rewizji. Styczne punkty mię 
dzy Polską a Jugosławją są czysto ideowe, 
bez wzajemnej korzyści materialnej. Musi­
my jednak obecnie wziąć pod uwagę nową 
strukturę powojenną Europy i pracować 
nad wzajemną bliższą wymianą gospodar­
czą. Mówca jako prezes porozumienia poi |

raz bardziej. Kończąc swe przemówienie, 
wzniósł okrzyk na cześć Pana Prezydenta 
Mościckiego.

Ptfbidżmu droga morza 
P. poseł Alfred Birkenmayer, nawiązu­

jąc do przemówienia p, posła Zivancica, za 
znaczył, że jak dawniej oba narody łączy­
ły wspólne walki o niepodległość, to dziś 
między obu narodami wyrasta nowy potęż 
ny łącznik — morze: piękne modre morze 
Adriatyckie i nasze szare Morze Bałtyckie. 
My Słowianie, jedna z najmłodszych ras 
Europy, rasa bogata i twórcza, pójdziemy 
drogą morza. Jako posłowie mamy tę no- ; 
wą misję spełnić. Musimy zainteresowania 
naszych narodów wyrzucić na nowe tory, 
na tory morza.

P. poseł Birkenmayer zakończył swe 
. . ------------r~. . przemówienie okrzykiem na cześć parla-

sko-jugosłowiańskiego wyraził radość, iż I mentu jugosłowiańskiego.
współpraca obu naiodów zacieśnia się co-1

Pomorze ma wszoiko 
prócz Niemców

Poseł Parabucki w przemówieniu pod- Kopernika —— w naute. Mówca wyraził za 
niósł wysoki poziom kultury polskiej, któ- chwyt nad postępem PoDki, a specjalnie 
rą symbolizują nazwiska Marszałka Pił- nad przeogromnym rozwojem Gdyni, która 
sudskiego w wojskowości, Sienkiewicza jest chlubą Słowiańszczyzny. Jak wrócę — 

w literaturze, Szopena — w muzyce i

Kopernika — w name. Mówca wyraził za

mówił poseł Parabucki — powiem w

Z Jugosławii do Polski

Wycieczka parlamentarzystów jugosłowiańskich, złożona z kilkunastu członków Skupczyny 
i Senatu z ministrem Andzjelinowiczem na czele od kilku dn{ bawi w Polsce. Przybyłych do 
Polski parlamentarzystów jugosłowiańskich powitała delegacja komisji spraw pogranicznych 

Sejmu Rzplitej. — Na zdjęciu naszej widzimy uczestników wycieczki przed dworcem 
w Krakowie

I
■

■

Niemcu mają jeden cel — odwei
Głosu orasii francnsblcl

Andre Tardieu atakuje w „La Liberte“ w I wiek wierzy Mussoliniemu, że mając pakt w 
bardzo ostry sposób większość kartelową Izby i kieszeni ustąpi w kwestji parytetu morskiego

1<1. Wł

<Skład główny L. Spiess i Syn Warszawa. i

oraz rząd Dalad;era, zarzucając popełnienie w 
c:ą^u ostatnich tygodni wielu zasadniczych 
błędów politycznych, a m. in. przyjęcie jako 
podstawy konwencji rozbrojeniowej planu Mac 
Donalda, który w istocie rozbraja Francję. — 
Przed parafowaniem paktu Mussolini przyzna 
wał otwarcie iż pakt służyć będzie jako śro* 
dek do rewizji traktatów. Po parafowaniu 
paktu Berlin, Rzym i Sofja potwierdziły swe 
pierwotne poglądy na tę kwestję. Paul Bom 
cour wysłał listy uspakajające do Małej Enten 
ty i Polski. W klubie czterech — pisze dalej 
Tardieu — Francja będzie miała sytuację po» 
dobną do tej, jaką miał Ludwik XVIII w Świę 
tern Przymierzu. Niemcy mają tylko jeden 
cel odwet. Muszą mieć jednak pewien 
czas dia przygotowania się, a pakt czterech 
najlepiej może służyć do osiągnięcia tego celu. 
Dalej Tardieu zapytuje z iron ją, czy ktokol»

lub w swej polityce wschodniej, która stano* 
wi niiebezpieczne zarzewie wojny.
--------

Prezydent Słtupszlyny 
przybywa dnia 16 bm. do 

Warszawy
Dnia 16 bm. przyjeżdżają do Warszawy 

pozostali członkowie wycieczki parlamenta* 
rzystów jugosłowiańskich z prezydentem Skup 
sztyny dr. Kumanudim na czele. Prezydent 
Kumanudi zmuszony był zatrzymać się dłu­
żej w Bialogrodzie, gdzie przewodniczył pod» 
czas nadzwyczajnej sesji parlamentarnej. — 
Razem z prezydentem Kumanudim przybywa* 
ją następujący posłowie jugosłowiańscy: Ni* 
kie, b. kilkakrotny minister Jankowio, b. mi* 
nister przemysłu i handlu Pericz, oraz sena* 
torowie Fribicz i Rajicz.

swym kraju, że na północy żyje wielki na­
ród słowiański ,który jest dzisiaj najwięk­
szym z narodów słowiańskich, powiem, że 
Polacy mają wszystkie zalety, o których 
słyszymy. Widzieliśmy wszystko na ziemi 
pomorskiej, a tylko nie mogliśmy zobaczyć 
Niemców, bowiem całe Pomorze zamiesz­
kałe jest przez rdzennie polski naród. 
Przemówienie zakończył p. poseł Para­
bucki okrzykiem na cześć Narodu Polskie­
go. \

Pan prezydent Bolt w imieniu miasta, 
podnosząc niezłomną wolę narodu polskie­
go i mieszkańców Torunia w utrzymaniu 
naszego dostępu do morza, wzniósł zdro­
wie parlamentarzystów w ręce -p. ministra 
Andjelenowca. W imieniu p. gen. Pasław­
skiego, korpusu oficerskiego i własnem 
przemówił p. płk. Dzwonkowski, wznosząc 
kielich na pomyślność i zdrowie armji ju­
gosłowiańskiej.

W odpowiedzi p. poseł Popovic jako 
najstarszy poseł i ppłk, rezerwy, który 
przeszedł wszystkie wojny niepodległościo 
we od Bałkańskiej 1912 do końca wojny 
światowej w r. 1918, zaznaczył, iż jako żoł 
nierzowi z krwi i kości zaimponował mu 
heroizm Polaków. Specjalnie zaimpono­
wał mu olbrzymi rozwój Gdyni, którego 
twórcę ministra Kwiatkowskiego miał za­
szczyt poznać w Mościcach. Tego człowie­
ka — zakończył poseł Popovic —• nigdy nie 
zapomnę, iak nie zapomnę wojska i wiel­
kiej świetlanej postaci Marszałka Piłsuds­
kiego, twórcy armji nowej Polski i Wodza 
Narodu polskiego. Na cześć Marszałka Pił­
sudskiego p. poseł Popovic wzniósł toast

Parlamentarziiicł 
na wsi pomorsktel
W godzinach popołudniowych parla­

mentarzyści jugosłowiańscy zwiedzili za­
bytki miasta, a o godz. 17 wyjechano do 
państwa prezesostwa Paluchów do Piw­
nic, którzy przyjmowali gościnnie wy­
cieczkę parlamentarzystów podwieczor­
kiem. Jugosłowianie z wielkiem zainte­
resowaniem obejrzeli Zabudowania gospo­
darcze Piwnic, wyrażając słowa uznania 
dla organizacji tego gospodarstwa rolnego. 
Dziękując za serdeczną i staropolską go­
ścinę, goście jugosłowiańscy o godz. 19-tej 
wyjechali z Piwnic do Torunia.

O godz. 19,30 w sali książęcej Dworu 
Artusa odbył się w miłym braterskim 
wprost nastroju pożegnalny obiad.

Pożegnanie Go$cl
W imieniu Jugosłowian przemówił po­

seł dr. Kostic, podnosząc, iż jako poseł Ko­
sowa czuje się szczęśliwy widząc tu na 
Pomorzu tak twardy i przygotowany do 
walki naród, jak i w jego kraiu. Przeprowa 
dzając analogję historii Polski i Jugosła­
wji — mówca zaznaczył, że kiedy król So­
bieski walczył pod Wiedniem i Władysław 
IV pod Chocimem, w wojskach ich znajdo­
wali się Czarnogórcy. W powstaniu pol­
akiem 63 roku walczyło również dwóch 
serbskich generałów, dokumentując tern 
łączność swą z uciskanym narodem pol­
skim. Dzisiaj też w Jugosławji Polska nie 
jest krajem nieznanym. Na język serbski i 
chorwacki przetłumaczone są dzieła Mic­
kiewicza, Konopnickiej, Żeromskiego, Tet­
majera, Przybyszewskiego i innych. Wiel­
ki też wpływ mesjanizm polski miał na Ju 
gosłowian, którzy wierzyli zawsze w zmart 
wychwstanie swego narodu. Podnosząc 
wielkie zasługi Marszałka Piłsudskiego, któ 
ry jest twórcą dzisiejszej Polski i który 
przez dziesiątki lat walczył o Niepodleg­
łość, poseł dr. Kostic wzniósł toast na 
cześć Wielkiego Budowniczego Polski, poi 
skiego Karadżordża Marszałka Piłsudskie­
go.

Przemówienie p. posła Kostic'a przyję­
to burzą oklasków, wznosząc entuzjasty­
czne Okrzyki na cześć Jugosławji i Polski. 
W końcu obrad przemówił p. Starosta Ro­
gowski, zaznaczając, że Toruń nie przyjmo 
wał parlamentarzystów jugosłowiańskich 
jako gości, ale jako serdecznych i kocha­
nych braci.

Wśród miłego nastroju i śpiewu pieśni 
obiad dobiegł końca. Parlamentarzyści o 
godzinie 21,30 opuścili Toruń, żegnani na 
aworcu przez liczne grono pań i panów z 
(komitetu przyjęcia.
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Na zasadzie wzajemności
Deklarada rządu francuskiego w sprawie paktu 4-ch

Francuskie Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ogłosiło „błękitną księgę", zawie­
rającą dokumenty dotyczące paktu czte­
rech. Ostatnim z dokumentów jest pismo 
ministra Paul Boncouia do ambasadora 
francuskiego w Warszawie. Deklaracja ta, 
kiórą ambasador Laroche złożył p. mini­
strowi Beckowi stwierdza, że Francja za­
dokumentowała zdecydowaną wolę niedo­
puszczenia do jakiegokolwiek uchybienia 
kompetencjom lub autorytetowi Ligi Na­
rodów ani prawom innych państw. Rząd 
francuski wyiaźał jednocześnie chęć pozna 
nia opinji rządu polskiego co do kwestyj, 
które zostały poruszone.

Rząd francuski podaje w tym dokumen 
cie wyjaśnienie zasad m in. w sprawie ar­
tykułu 19-go paktu Ligi Narodów, któremi 
będzie się kierował. Przedewszystkiem aie 
może wchodzić w rachubę wniesienie żad­
nego problemu rewizji z pominięciem re­
guł, ustalonych przez art. 19-ty paktu Ligi 
Narodów. W razie rozpatrywania procedu­
ry mogącej mieć zastosowanie w wypadku 
gdyby jedno lub kilka państw, pragnąc pod 
nieść kwestję terytorjalną, uregulowaną 
traktatowo, zamierzało wnieść pod obrady 
Zgromadzenia tę kwestję na podstawie po­
wyższego artykułu — rząd francuski nie 
przyjmie żadnej propozycji zmierzającej do 
zmiany warunków, w ktbrych wedle posta 
nowień paktu zgromadzenie władne jest 
wezwać członków Ligi Narodów, aby przy 
stąpili do nowego badania traktatów, które 
stały się niewykonalne, lub sytuacyj mię­
dzynarodowych, których dalsze trwanie 
mogłoby zagrażać pokojowi świata. Jedno­
myślność obecnych członków włącznie z 
głosami, stron — potrzebna obecnie w za­
stosowaniu ogólnych zasad paktu — bę­
dzie musiała zatem być w dalszym ciągu 
wymagana, aby zgromadzenie mogło po­
wziąć uchwałę, o której mowa.

Składając rządowi polskiemu niniejsze 
oświadczenie — rząd Republiki jest szczę­
śliwy, że raz jeszcze może zaznaczyć wo­
bec rządu polskiego swoją dbałość, by nie 
pozwolić naruszyć w niczem polityki, któ­
rą oba rządy prowadzą na podstawie łączą 
cych je traktatów.

„Gazeta Polska", omawiając powyższą 
deklarację, pisze m. in. „ze strony Polski 
niezmienna chęć i najlepsza wola kontynu­
owania wspólnej z Francją polityki oraz 
pogłębienia związku dotychczasowego — 
jest faktem niezaprzeczalnym

Rząd Polski w tym kierunku znajduje

Echa ziazdu
w Jlonachjum

Roztlźwicki w rzćądzic Hitlera
Burzliwy przebieg zjazdu katolickich cze­

ladników w Monachjum wzbudził duże zainte­
resowanie w sferach politycznych Paryża. Pow­
stało uzasadnione pytanie, czy po prześladowa­
niach żydów, hitlerowcy zdecydują się rozpo­
cząć analogiczną akcję w stosunku do katoli­
ków. Nie jest dla nikogo tajemnicą, iż w rzą­
dzie niemieckim panuje coraz silniejszy roz- 
dźwięk. Dowodem tego może służyć obecność 
v Papena na zjeździe w Monachjum, co nie 
powstrzymało gróźb ze strony związków hitle­
rowskich i policji.

Stosunki pomiędzy Watykanem a Berlinem 
ostatnio mocno także się oziębiły, pomimo u- 
znania przez Watykan nowego porządku rze­
czy w Niemczech. Szczególne zaniepokojenie 
wywołała propozycja Hitlera mianowania pry­
masa niemieckiego. Watykan — zdaniem kół 
francuskich — podejrzewa w tej propozycji u- 
kryte dążenie Hitlera do stworzenia niezależne­
go od Watykanu katolickiego kościoła naro­
dowego.

Berlińskie prowokacje
W Berlinie odbyło się wielkie zgromadzenie 

demonstracyjne na rzecz rewizji granic wschód 
nich Rzeszy, zorganizowane przez górnośląskie 
związki b. wojskowych z udziałem przedstawi 
cieli władz cywilnych i Ministerstwa Reichsweh- 
ry oraz komendanta policji. Wszyscy mówcy do 
magali się równoległego (?) traktowania „kwe- 
stji korytarza'* i reszty wschodnich granic Nie­
miec, a zwłaszcza granicy śląskiej, wskazując 
na to, iż los Niemiec zależy od sytuacji na 
wschodzie.

tak samo silne i powszechne oparcie w opi­
nii narodu, jak znalazł je w swojem stano­
wisku wobec paktu czterech Co zaś do 
momentu możności ze strony Polski — nie 
jesteśmy związani w żadnym stopniu jaki­
mikolwiek umowami zewnętrznemi, które- 
by tę możność krępowały, lub ograniczały. 
Nie napotyka też ona na najmniejsze trud­

ności z punktu widzenia wewnętrznego. Je 
dynym tedy warunkiem, który na naszą 
możność w tej dziedzinie może wpłynąć — 
jest powszechnie uznana zasada wzajemno­
ści.

Zasada ta jest zbyt naturalna, aby moż­
na było wątpić, że i we Francji znajdzie 
pełne zrozumienie.

Dr. Ziehm tłumaczy sic
Nieoczekiwana zmiana suiuacji w Gdańsku

Ostatnie dni przyniosłv nieoczekiwaną zmianę 
sytuacji, jaka wytworzyła się w związku z o- 
świadczeniem prezydenta senatu dr. Ziehma, we 
dług którego nie zamierzał on jak wiadomo 
wziąć udziału w pierwszym posiedź? liu nowo- 
wybranego sejmu gdańskiego.

Organ nacjonalistów niemieckich przynosi 
t:eść pisma, wystosowanego przez dr.. Ziehma 
da przewodniczącego nowego sejmu, w którem 
dr, Ziehm oświadcza gotowość przewodniczenia 
pierwszemu posiedzeniu.

W piśmie swoim dr. Ziehm tłumaczy sięj że 
nie zamierzał wziąć udziału w pierwszem posie­

Z nad fflorza Polskiego

Słoneczna pogoda zwabia na polskie wybrzeża morskie tysiączne tłumy wycieczkowiczów, na­
pływające zg wszystkich stron Rzeczypospolite j. Wszystkie statki żeglugi przybrzeżnej kursują 
stale przepełnione. — Na zdjęciu naszem widzimy wjazd do portu w Gdyni z przypływającym 

statkiem pasażerskim, przepełnionym publicznością.

Nowa ustawa samorządowa 
przedmiotem obrad przedstawicieli miast

Na posiedzeniu zarządu Związku Miast Po) 
skich w Warszawie przy udziale 29 członków 
zarządów i rad miejskich z całej Polski omó­
wiono m. in. sprawę zastosowania niektórych 
postanowień ustawy samorządowej w okresie 
przejściowym to jest od dnia 13 lipca br. do 
czasu przeprowadzenia na podstawie nowej or­
dynacji wyborczej wyborów do rad miejskich.

Celem przedstawienia ministerstwu spraw 
wewnętrznych postulatów w tych sprawach na­
tychmiast po posiedzeniu, udała się do wice­
ministra Korsaka delegacja zarządu Związku 
Miast Polskich w osobach pp.: prez. Z. Słomiń- 
skiego, prez. Br. Ziemięckiego, prez. J Włodka, 
prez. W. Chowańca i dyr. M. Porowskiego. Do

Hitlerowsko burzaHad Austria
Aresztowanie dyplomato austriackiego w Berlinie

W różnych dzielnicach Wiednia w ostał 
nich dniach miały miejsce demonstracje u- 
liczne urządzone przez narodowych socja­
listów.

Demonstrowano przed uniwersytetem, 
ratuszem, parlamentem, urzędem kancler­
skim, na placu św. Szczepana i w dzielni­
cy dziennikarskiej. Policja rozpędziła mło 
docianych manifestantów, którzy w wielu 
miejscach kładli żabki eksplodujące. Komu 
nikat policji stwierdza, że demonstracjami 
kierowali posłowie narodowo-socjalistycz- 
ni. Aresztowano około 40 demonstrantów.

Do kilku sklepów rzucono bomby, przy 
czem poniosło śmierć dwie osoby, a trzy 
mne zostały ciężko ranne.

W ciągu popołudnia policja otrzymała 
poufne doniesienie, że narodowi socjaliści 
zamierzają wysadzić w powietrze gmachy 
rządowe. Policja zarządziła rewizję wszy­
stkich kanałów w Wiedniu i zaciągnęła 

dzeniu sejmu, albowiem mniemał, że odbędzie 
się ono w terminie wcześniejszym, w czwartek 
względnie piątek tego tygodnia. Powodem tej 
rezygnacji miał oye rzekomy wyjazd dr. Zieh­
ma w niecierpiących zwłoki sprawach prywat­
nych. Ponieważ jednak pierwsze posiedzenie sej­
mu odbędzie się dopiero we wtorek ?0 bm,, dr. 
Ziehm oświadcza gotowość przewodniczenia te­
mu posiedzeniu.

W kolach politycznych dopatrują się w po­
wyższym liście dr. Ziehma zupełnej zmiany fron 
tu w stosunku do nacjonalsocjalistów.

postulatów Związku wiceminister ustosunkował 
się życzliwie, oświadczając delegacji, że mini­
sterstwo będzie brało pod uwagę ppinję związ­
ku do projektów rozporządzeń wykonawczych 
i wyjaśniających postanowienia nowej ustawy 
samorządowej w kwestjach. dotyczących miast.

W czasie audjencji wyjaśnione zostało, w 
związku z wydanym przez ministerstwo okólni­
kiem, że wszyscy prezydenci miast i burmistrze 
oraz ich zastępcy zatrzymują swe dotychczaso­
we upoważnienie aż do nowych wyborów, ław­
nicy natomiast będą mogli otrzymać jedynie 
djety za posiedzenia magistratu lub odszkodo­
wania, których wysokość uchwali rada miejska, 
a zatwierdzi władza nadzorcza.

straże przy budynkach publicznych.
Dotychczasowe wyniki śledztwa w spra 

wie zamachu na przywódcę Heimwehry dr, 
Steidlego wskazują na to, że sprawcami za 
machu są emisarjusze z Niemiec. Zamach 
był starannie przygotowany.

Według dalszych doniesień, władze do­
szły do wniosku, że zamach dokonany zo­
stał przez 2 Niemców z Rzeszy, których 
nazwiska są znane, ale trzymane w tajemni 
cy. Obaj sprawcy zamachu przebywają je­
szcze podobno na terytorjum Austrji.

W związku z tem policja wiedeńska 
zamknęła wszystkie domy brunatne siedzi­
by narodowych socjalistów w Wiedniu.

W odpowiedzi na to eneigiczne zarzą­
dzenie zaszedł w Berlinie fakt wprost nie- 
notowany w dziejach dyplomacji europej­
skiej.

Oto w dniu 14 bm. o godz. 2 w nocy 
policja polityczna aresztowała attache pra- j
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KATOLZABIJA
robactwo,owady

Polska I Sowiety 
w współpraca handlowe!
Realizacja planu importowo-eksportowego 

..Sowpoltorgu“ tj. wywóz towarów z Polski 
do ZSSR za ostatnie 5 miesięcy rb. przedsta 
wiał się następująco: ogółem wyw eźliśmy to* 
warowana sumę blisko 1.530 tys. rubli złotych, 
tj. ca 40 proc, całkowitego planu rocznego — 
wynoszącego 4 miljony rubli w zlocie. Wy* 
wiezione były następujące towary: walcówki 
i osi surowych na 670 tys. rb., cynku — 475 
tys rb., parowozów — 215 tys. rb., bandaży 
stalowych do kół kolejowych — 100 tys. rb., 
manufaktury — 35 tys rb, skór podeszwowych 
— 30 tys. rb.. i różnych towarów na 2 tys. rb.

Obecnie są rozpatrywane następujące ofer 
ty sowieckie na dostawę do Sowietów: obra­
biarek. wartości 2 200 tys zł, armatur elek­
trycznych na ca 225 tys zł, drutu na 800 tys 
zł, oraz na szmalec, wołowinę, cielęcinę i wie 
przowinę na sumę blisko 300 tysięcy złotych. 
Ponadto zostały złożone oferty na manufak­
turę, skóry podeszwowe. maszyny Diessla itp.

Co się tyczy wykonania planu eksportowe 
go, tj. przywozu towarów sowieck:ch do Pol- 
sk’, to plan ten. przewidujący wywóz w ciągu 
roku bieżącego towarów na sumę 2.200 tyś. rb, 
został wykonany w sumie 486 tys. rb., co sta 
nowi 22,5 proc, w stosunku do planu rocz* 
nego.

Zmiana 
taryf kolejowy« h

Pod przewodnictwem pana ministra komu­
nikacji odbyło się plenarne posiedzenie spe­
cjalnej komisji taryfowej międzyministerialnej, 
na której ostatecznie zdecydowany został sze­
reg dalszych ulg w taryfie kolejowej towarowe], 
mających na celu poparcie rolnictwa i różnych 
gałęzi przemysłu krajowego zarówno w ruchu 
wewnętrznym, jak i międzynarodowym. Nadlo 
uchwalono pewne zlecenia dla polityk, taryfo­
wej P. K. P. na dalszą przyszłość. Ustalone 
zniżki będą niezwłocznie wprowadzone w ży­
cie.

Dalszy spadek bez­
robocia

Według ostatnich danych państwowych «- 
rzędów pośrednictwa pracy, liczba bezrobot­
nych zarejestrowanych na terenie całej Polski 
w dniu 10 bm. wynosiła ogółem 231-348 osób, 
tj. o 4.008 osób mniej, niż w tygodniu poprzed­
nim.

Harcerze rumuńscy 
przybywają do Polski

W dniu 16 bm. przybywa do Lwowa około 
50 skautów rumuńskich na czele z dyrekto- 
tem rumuńskiej organizacji harcerskiej, płk. 
Samboteanu, wicedyrektorem, płk. Panaitescu. 
oraz przewodniczącym harcerstwa w Czerniow- 
cach, pik. Gramatovici.

Palenie ksiąiek
W Bochum przy współudziale przedstawi­

cieli władz i młodzieży szkolnej odbyło się 
spalenie książek na stosie.

sowego poselstwa austrjackiego w Berlinie 
dr. Erwina Wasserbaecka. Aresztowanie 
nastąpiło w mieszkaniu pomimo jego kate 
gorycznego protestu i oporu.

Dr, Wasserbaeck połączył się telefoni­
cznie z bawiącym w Londynie kanclerzem 
Dollfussem i prosił o instrukcje. W odpo­
wiedzi otrzymał polecenie nie ustępowania 
inaczej, jak pod przymusem. Dr. Wasser­
baeck od 10 lat piastuje swoje stanowisko 
w, Berlinie i figuruje na oficjalnej liście dy­
plomatów.

W związku z aresztowaniem dr. Was­
serbaecka w Berlinie rząd austrjacki wy­
stosował bardzo energiczny protest prze­
ciwko naruszeniu przez władze niemieckie 
eksterytorjalności.

Według ostatnich wiadomości dr. Waa- 
serbaeck został wydalony z granic Rze­
szy,
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Kalendarzyk rzym.-kat» 
Piątek Bennona B. W.
Sobota Innocentego M.

Repertuar kin:
Mars — Samotny orzeł i Faworyty Maha» 

radży.
Luks — Mascote.
Światowid — Mężczyźni w jej życiu
Pałace — Mężczyźni w jej życiu.

Sezon 1932/33
Kier.: Józef Cornobis.

W piątek, dnia 16 bm. o godz. 20, 
Przedstawienie dla wojska 

.JFraulHn noklor1' 
Faktomontaż prawdziwy w 6 obr. 

z epilogiem Jerzy Tępa. 
Abonamenty i passe»partout 

nieważne ,
W sobotę, dnia 17 bm. o godz. 20 

„Fraulein Doktor“
Faktomontaż prawdziwy w 6 obr. 

z epilogiem Jerzego Tepv 
Leg. zniżk. 33%

W niedzielę, dnia 18 bm o godz. 16. 
Przedstawienie popol. po cenach 

zniżonych
..Kobyla i Szmaragd“

Komedja w 3 akt, 
Harry‘ego Jenkins‘a

'Ł miasta
— Otwarcie pierwszych klas gimnazjalnych 

żeńskich w Toruniu. Dyrekcja Państw. Se« 
minarjum Naucz. Żeńsk. w Toruniu zawiada 
mia, że od roku szkolnego 1933—34 otwiera 
1 klasę gimnazjalną żeńską według nowego 
ustroju i klasę IV według dawnego usroju.

Do klasy I. nowego gimnazjum mogą być 
przyjęte:
a) uczenice tegorocznej klasy II gimnazjów 

państw, i tych prywatnych, które posiadają 
pełne prawa szkól państwowych, na pod*
stawie promocji do klasy III gimn.

b) uczenice, które ukończyły conajmniej 12 
lat, a nie przekroczyły lat 16 mogą się wy» 
kazać świadectwem ukończenia sześciu od 
działów szkoły powszechnej, względnie 
świadectwem ukończenia klasy II prywat 
nego gimnazjum o niepełnych prawach, je 
żel: złożą przepisany egzamin wstępny.

c) uczenice w tym samym wieku, jak pod b) 
które jednak nie będą mogły przedłożyć 
wymienionych tam świadectw, jeżeli zło» 
żą egzamin wstępny.
Do klasy IV. dawnego gimnazjum mogą 

być przyjęte:
a) uczenice tegorocznej klasy III gimn. pań* 

stwowych i prywatnych o pełnych pra» 
wach, które uzyskały promocję do klasy 
IV.

b) uczenice, które ukończyły siódmy oddział 
szkoły powsezchnej IV klasę szkoły wy* 
działowej lub III kl. gimnazjalną o niepeł 
nych prawach, o ile złożą przepisany eg 
zamin wstępny. '
Wiek przepisany: ukończony 13 rok życia
Przy' zgłoszeniu należy przedłożyć: a) me» 

trykę urodzenis, b) świadectwo szczepienia 
oypy c) ostatnie świadectwo szkolne. Opłaty 
jak w szkołach państwowych Dla uczenie 
zamiejscowych pomieszczenie w internacie za 
kładowym.

Bliższych informacyj udziela codziennie w 
godz nach urzędowych (11—13) Dyrekcja 
Państw. Seminarjum Naucz, żeńsk. w Toruniu 
ul. Sienkiewicza 40—42 (3508

_  Zapisy do szkól powszechnych. Zarząd 
Pomorskiego Towarzystwa Szkoły Powszech* 
nej zawiadamia, że zapisy do wszystkich klas 
sześcioklasowej szkoły Towarzystwa już się 
rozpoczęły i odbywają się w budynku szkol» 
nym przy ul. Piastowskiej Nr. 2 (obok dworca 
Toruń?miasto) codziennie od godz. 11 do 13. 
Szkoła mieści się w pięknym i hygjenicznie 
urządzonym budynku, prowadzi od najniż* 
szych klas język francuski, gimnastykę rytmicz 
ną i przygotowuje do gimnazjum. (3129

— Walne zebranie PBK. Dnia 18 bm. rb. 
o godz. 10 w sali świetlicy Domu Żołnierza w 
Toruniu przy ul. Warszawskiej I p odbędzie 
się doroczne walne zebranie członków 
Koło Toruń z następującym porządkiem 
(dziennym: 1) sprawozdanie z pracy za rok 
ubiegły, 2) odczytanie protokółu komisji re 
w zyjnej i udzielenie absolutorjum zarządo* 
w», 3) wybór nowego zarządu, 4) preliminaw 
budżetowy na rok 1933*34, 5) wolne wnioski. 
Za Zarząd: (—) dr. Jezierski. (3505

O herb miasta Torunia
Z kolei zamieszczamy w sprawie terbu To 

runią uwagi p. inż.' Ulatowskiego. który od­
powiada na dwa poprzednie artykuły w tej 
sprawie.
W sprawie herbu miasta Torunia zamieścił 

Dzień Pomorski w dniach 9 i 14 czerwca bi dwa 
artykuły, pochodzące z jednego źródła.

Na uwagi zawarte w obydwóch tych enun 
cjacjach pozwalam sobie odpowiedzieć w krótko­
ści. Autor artykułu pierwszego nic. nie wie wi­
docznie o tern, że rysunek herbu miasta Torunia 
podlega kolejno sądowi kilku instancyj, na koń­
cu osądowi.

Ministerstwo WR. i OP. które zastrzegło sobie 
kompetencję zatwierdzenia herbu, a które re­
skryptem swoim zażądało od miasta przedłożę-

Ponad 200 kaiaków harcerskich 
w drodze do Odgni

Dzii szfafeia Z bryła wefijSa przepłynie przez Toruń
W poniedziałek dnia 12 bm. po uprzednich 

uroczystościach w Katowicach rozpoczęła się 
wielka sztafeta kajakowa z polskim weglem z 
Katowic do Gdyni.

W tej pierwszej tego rodzaju imprezie na 
świecie bierze udział około 200 kajaków z po­
nad 400 harcerzami załogi. Jeżeli doliczymy 
do tego jeszcze tabor pomocniczy (asekuracyj­
ny) oraz harcerzy zapasowych na punktach kon 
trolnych oraz punktach zmian, łączników itp. 
to okaźe się że w całej tej imprezie bierze u- 
dział z górą 800 naszych dzielnych harcerzy z 
drużyn żeglarskich i morskich.
harcerze małopolscy Kraków przebywając w 
tym pierwszym dniu sztafety ponad 150 kilo- 

— Posiedzenie Tow. lekarskiego. Dnia 16 
bm. o godz. 20 w lokalu przy ul. Mostowej 21 
odbędzie się posiedzenie naukowe Towarzy* 
stwa Lekarskiego w Toruniu wspólnie z Sek* 
cją Sanitarną TWW, na którem wygłosi dr. 
Alkiewicz z Poznania referat na temat: „Krót 
ki pogląd na wskazania i wyniki leczenia pro 
mieniami X i radem. Dr. Schreiber z Poz» 
naniać „Demonstracje zdjęć rentgenowskich 
wykonanych na papierze i technika ich wyko» 
nania. Prezes dr. Szaad. Sekretarz dr. Ża» 
bicki. (3522

— Klub Sportowy Rodziny Wojskowej w 
Toruniu podaje do wiadomości swym członki 
niom: 1) W czasie od 2 lipca do 30 lipca rb. 
Państwowy Urząd WF i PW organizuje ko» 
biecy obóz propagandowo»wypoczynkowy w 
Druskiennikach. Ze względu na to, że w bie 
żącym sezonie Klub Sport. Rodziny Wojsk, 
nie organizuje specjalnego obozu letniego, po» 
lecą się członkiniom klubu korzystanie z wy» 
żej wymienionego obozu w Druskiennikach. — 
Zgłoszenia należy kierować do Okręgowego 
Ośrodka WF do dnia 16 czerwca br. 2) Okrę 
gowy Ośrodek WF organizuje kursy pływać» 
ki, gier, sport oraz lekkiej atletyki. Kurs ply 
wacki trwa od 3 lipca do 16 lipca rb, termin 
zgłoszeń do 20 czerwca; kurs gier sport, od 
31 lipca do 13 sierpnia, zgłoszenia do 20 lipca, 
kurs lekkiej atletyki od 28 sierpnia do 10 wrze 
śnia br., zgłoszenia do 17 września. Zgłoszę» 
nia należy kierować do Komendy PW ul. Pie» 
kary.

3) W dniu 16 bm. około godz. 18 przybywa 
do Torunia sztafeta kajakowa w:oząca bryłę 
węgla górnośląskiego do Gdyni. Celem powi» 
tania tej sztafety uprasza się członkinie klubu
przybyć do przystani „Sportów Wodnych 

PW‘.
4) Klub urządza w porozumieniu z Towarzy

stwem Krajoznawczem wycieczki w okolice 
Torunia. Członkinie pragnące brać udział w 
wycieczkach muszą się zgłosić w Magistracie 
pokój Nr. 6. (3520

— Walne zebranie PBK. Dnia 18 bm. rb. 
o godz. 10 w sali świetlicy Domu Żołnierza 
w Toruniu przy ul. Warszawskiej I p. odbę» 
dzie się: doroczne walne zebranie członków 
PBK Kolo Toruń z następującym porządkiem 
dziennym: 1) sprawozdanie z pracy za rok 
ubiegły; 2) odczytanie protokółu komisji re» 
wizyjnej i udzielenie absolutorjum zarządowi; 
3) wybór nowego zarządu; 4) preliminarz bud* 
żetowy na rok 1933»34; 5) wolne wnioski. Za 
Zarząd: (—) Dr. Jezierski. (3505

— Przedwakacyjne zebranie Tow. Graficzs 
nego odbędzie się w sobotę 17 bm. o godz. 18.

— Wystawa w Muzeum Miejskiem 700 lat 
Torunia. Preh:storja Torunia i okolicy. Archi 
walja i druki toruńskie. Sztuka kościelna i 
świecka. Pamiątki miejskie i cechowe. Otwar 
ta codziennie w godzinach od 10—15 i 17 — 
19. Wstęp 50 i 20 groszy, dla wycieczek po« 
nad 10 osób zniżki.

— Zamiast kwiatów na grób śp. Turyczyj! 
na. Towarzystwo Prawnicze oraz pp. prezesi,

nia rysunku po właściwe ujęcie jego formv przez 
heraldyków.

Z drugiej strony ja nie wiedziałem, że konfra 
ternia Artystów uważa siebie za wjbrrńców 
miasta, o czein pouczył mnie dopiero artykuł 
w Dniu Pomorskim, gdzie wcale bez ogródek fakt 
ten stwierdzono.

Czy ustalenie herbu miasta należy wogóle do 
artystów, jest, rzeczą co najmniej wątpliwą, a 
ż? oddając losy nerbu w ręce artystów, można 
popełnić poważne błędy, dowiódł whśnie przy 
kład miasta Warszawy, które rzuciwszy kwestję 
herbu na lekkie fale konkursu artystycznego, 
uzyskało wprawdzie projekty pierwszorzędnych 
artystów polskich, ale nie uzyskało zatwier­
dzenia, gdyż zaprotestowali heraldycy, osoby w 

metrów.
Skauci wodni całej Polski, łączą swą szta­

fetę ze świętem 700-lecia miasta Torunia któ­
remu tą drogą przewiozą serdeczne życzenia 
okolicznościowe.

Dziś w piątek około godz. 19 dojdzie do 
Torunia bryła węgla śląskiego wieziona przez 
sztafetę kajakową harcerzy.

Przejęcie sztafety przez harcerzy toruńskich 
celem dalszego przewiezienia jej ku morzu na­
stąpi po prawym brzegu Wisły przy przysta­
ni P. W. (Dawn. Wyszynk 3).

Przyjaciele i sympatycy harcerstwa prosze­
ni są o liczny udział w tym akcie.

sędziowie, prokuratorzy i urzędnicy sądów to» 
ruńskich złożyli kwotę: 107,35 zł na biedne 
dzieci w szkole dokształcającej przy Szosie 
Chełmińskiej — w miejsce wieńca dla śp. An 
toniego Turyczyna, em. wiceprezesa Sądu A* 

pelacyjnego, notarjusza i adwokata w To» 
runiu.

— Zdobywamy POS. Członkowie organi» 
zacyj, stowarzyszeń, klubów oraz niestowarzy 
szeni, którzy zgłosili do Komendy PW na mia 
sto Toruń chęć zdobycia POS stawią się na 
boisku miejskiem w dniu 22, 23\i 24 czerwca 
o godz. 15.

— Komisja dla rejestracji pojazdów me» 
chanicznych wyznaczoną na dzień 17 bm. z 
powodu zbyt malej ilości zgłoszeń została od 
wołana. Następna komisja urzędować bę 
dzie w Toruniu w dniu 24 bm.

— W pielgrzymce db Częstochowy orga» 
nizowanej przez Stów. Pań Miłosierdzia św. 
Winc. a Paulo mogą brać udział także osoby 
nie należące do Stowarzyszenia. Zgłoszenia 
i informacje udziela tylko sekretarjat (pl. św. 
Jana 4).

— Ruch wycieczkowy w Toruniu, W ub 
poniedziałek zwiedziło Toruń 13 wycieczek z 
ogólną liczbą 340 osób

— Kronika policyjna. Wczoraj o godz. 16,15 
Jan Simiński najechał rowerem 4 letnią Urszu 
lę Darotównę. która odniosła szereg lekkich 
obrażeń cielesnych.

— Złodzieje „pracują“. Dzięgielewskiej 
Władysławie zam. przy ul. Rabiańskiej 7, — 
skradziono z mieszkania 1 obrączkę ślubną i 
budzik niklowy czworokątny.

— Rowery giną Zielińskiemu Władysla 
wowi st. sierżant, z 4 pułk, lotniczego zam 
przy ul. Bydgoskiej 102, skradziono rower mę 
ski, który pozostawił przy bloku wejścia do 
koszar

— Włamanie do szkoły. Nieznany sprawca 
włamał się do kancelarji szkoły powszechnej 
nr. 3 przy ul. Bażyńskich, skąd skradl 1 płaszcz 
czarny biurowy i 1 płaszcz damski z futrza 
nym kołnierzem.

— Rowery giną. Marciniakowi Michałow: 
zam. przy ul. Leona Czarlińskiego nr. 22, skra­
dziono rower męski z dziedzińca ratusza.

Z teatru
— „Fraulein Doktor“. Dziś w piątek, dnia 

16 bm. o godz. 20 przedstawienie dla wojska 
„Fraulein Doktor“. Abonamenty i passe»par 
tout nieważne.

Ruch na Wiśle
Dnia 12 bm. przybyły i odjechały z Torunia 

statki: „Francja“ z Fordonu do Torunia i 
„Halka“ z Warszawy do Tczewa.

Dnia 13 bm. przybyły i odjechały: „Kaniow- 
czyk“ z Tczewa do Warszawy, „Witeź‘‘ z War 
szawy do Gdańska, „Faust“ z Gdańska do War 
szawy, „Warneńczyk“ z Warszawy do Torunia, 
„Francja“ z Torunia do Tczewa. 

danym wypadku niarodajne. Toruń ooszedł po 
linji, po której dawniej już kroczyli Gniezno, 
które po ustaleniu wzoru herbu przez heraldy­
ków powierzyło wykonanie herbu artyście — 
temu samemu, który ostatnio wykonał herb To­
runia — i herb miasta Gniezna uzyskał zatwier 
dzenie władz kompetentnych. Oczywiście Gdy­
nia. która dotąd żadnego herbu nie ttilsła i któ 
rej potrzebne było uzyskanie nowej zgoła kon­
cepcji herbu, słusznie uczyniła, ogłaszając kon­
kurs

Herb zaś' miasta Torunia został w formie 
swej ustalony przez ludzi nauki — artvście nie 
pozostało nic innego, jak wykonać herb według 
ustalonego zgóry wzoru. Dla artysty pozostało 
bardzo niewiele sposobności do ekspansji pomy­
słów własnych, wobec ^zego w danym wypadku 
konkurs byt zbyteczny, zwłaszcza, że instancją 
zatwierdzającą w żadnym razie nie byłoby jury 
konkursowe, lecz Ministerstwo WR i OP.

Wobec tego też wszelkie żale w tej materji 
uważać należy za przedwczesne, dopóki nie wy­
powie się właściwa instancja. O ile artykuł pierw 
szy aczkolwiek zawierał uwagi mylue w założe­
niu utrzymany był w tonie spokojnym, o tyle 
następny, z dnia 14 czerwca rb., podpisany przez 
p Eug. Grosa, wykazuje nietylko w łreśe’ swej 
ale i formie napastliwej, dokąd prowadzi krew­
ki temperament nie ujęty w wędzidła rozwagi.

laki powdnien być herb Torunia?
Odpowiedzi na to pytanie w artykule niema, 

jest tylko jedna kwest ja: powinien był wyjść z 
konkursu. Pozatem pozbawiona objektywiz- 
nri napastliwa krytyka, stwierdzająca jedynie, 
że panu Eugenjuszowi Grosowi nie podoba się 
herb wykonany, trudno, na to lekarstwa nie­
ma.

Inna jest rzecz, czy właśnie artysta malarz 
jest powołanym do publicznej krytyki piacy in­
nego artysty.

Artysta krytykujący zapomina o tern, że sam 
podlega krytyce i że każdy kij ma dwa końce, 
o tern przekonał się autor dostatecznie, biorąc 
udział w konkursie na plakat jubileuszowy mia 
st* Torunia.

Co do herbu, osądzą go osoby kompetentne w 
ministerstwie — a możemy być przekonani, że 
na osądzenie to głos pana Eugenjusza Grosa nie 
wpłynie, tak samo jak nie wpłynął na zatwier­
dzenie innych dzieł, powstałych na gruncie To­
runia.

Nie też pan Gros na tv nie poradni, że obec­
nie coraz częściej z konkursów artystycznych w 
dziedzinie przynależnej zdaniem jego do mała 
rzy, jako zwycięzcy wychodzą — architekci.

Bywa i tak.
Są malarze, którzy malują, są i tacy którzy 

pisują artykuły. Rozmaicie bywa.
Pod Troją byli także rozmaitego typu ryce­

rze — między nimi był też i Tersytes.
Inż. Kazimierz UlatowFki. 

inżynier architekt.

Absolwenci Szkoły 
Handlowej

W bieżącym roku szkolnym otrzymali świa­
dectwa ukończenia 3-klasowej Szkoły Handlo­
wej Izby Przemysłowo-Handlowej w Toruniu 
następujący uczniowie i uczenice: Ananiow jan 
Badowski Roman, Bartoszyński Kazimierz, Bia- 
łowna Barbara, Buzówna Żyta, Chybiński Zdzi­
sław, Chyczewska Melanja, Dynarzewski Jerzy, 
Grzybowska Helena, Hnatejkówna Janina, Jo­
nasz Leopold, Stanisława Karasiówna, Kisie­
lewska Izabela, Kośmider Alojzy, Janina Kwaś 
niewska, Łosiakowska Bronisława, Nicpoński 
Tadeusz, Nowak Bronisław, Pawłowska Walen­
tyna, Piątkówna Helena, Marjanna Roszaków- 
na, Świtalski Leon, Szópińska Edwarda i Łuczak 
Mieczysław.

Świadectwa ukończenia 4-łeJ klasy specjal­
nej o kierunku ekonomiczno-handlowym, otrzy­
mali: Gawarkiewicz Szymon, Grochociński Ok- 
tawjusz, Jasiński Bronisław, Kijewski Michał. 
Kuśnierz Franciszek, Marciniak Zygmunt, Mo- 
drzyński Damazy, Popielówna Zofja, Rybiński 
Zygmunt, Sampówna Elżbieta, Sieniawski Wła­
dysław, Szymański Władysław, Sieradzka Ma­
rjanna, Więsek Henryk, Witzberger Herbert, 
Urbańska Czesława, Przymorski Edmund i Sto­
larski Bolesław.

Jfupon
,.&nia domoTfiftie&o' 
Ao ftina „JTlara“ 

upoważnia do nabycia
2 6iletf4»n> ul^onnifclk 

w dniu 16 czerwca 1933 r, 
(Wyciąć i orzedlożyć w kasie).
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Gdynia zdobyła serce parlamenia 
rzysiów iugosłowiańskich

Pobyt parlamentarzystów jugosłowiań­
skich w Gdyni stał się manifestacją tej pra­
wdy, że Gdynia jest portem całej Słowiań­
szczyzny, że tu, gdzie Polska wypracowała 
swój wielki czyn jednoczą się interesy 
wszystkich państw słowiańskich.
Gdynia nietylko w stosunkach gospodar­
czych jest wielkiem centrum ruchu handlo­
wego, ale i w życiu politycznem narodów 
słowiańskich stwarza ognisko idei wielkie­
go i szczerego braterstwa.

Pobyt parlamentarzystów 
»kich był wielką i głęboką 
tego braterstwa. Utrwalił on 
że wielka rodzina słowiańska 
cenią znaczenie Gdyni, wykazał, że wśród 
braci Słowian mamy nie mniejszych od nas 
entuzjastów idei polskiego portu.

Gdynia godnie i szczerze przyjęła przy- 
jaciół-z południa.

Cały dzień upłynął pod znakiem głębo 
kich i szczerych uczuć słowiańskiego przy 
mierzą.

Już we wczesnych godzinach rannych 
miasto przyozdobiło się chorągwiami. Koło 
dziesiątej na dworcu gromadzić się poczę­
ły grupy przedstawicieli władz i społeczeń 
stwa. Na peron dworcowy, gdzie ustawiła 
się kompanja P. W. z orkiestrą marynarki 
wojennej, przybyli p. Komisarz Rządu Mgr. 
Sokół, p. wicekomisarz inż. Szaniawski, 
dyrektor Urzędu Morskiego inż. Łęgowski, 
Naczelnik Szacherski. Przybyli radni miej­
scy, przybył korpus konsularny z konsu­
lem Korzonem i wicekonsulem Le Goff na 
czele. Przybyła prasa.

O godz. 10,30 zajechał pociąg, wiozący 
gości.

Gdy goście opuścili wagony, powitał ich 
w krótkich serdecznych słowach pan Korni 
sarz Rządu, wyrażając nadzieję, że pobyt 
w Gdyni pozostawi dobre wrażenie, wzno­
sząc okrzyk na cześć Jugosławji.

W tej chwili milutka krakowianeczka 
Renia Zielińska wręczyła przewodniczące­
mu wycieczki piękną wiązankę kwiatów 
przepasaną wstęgą o kolorach polskich i 
jugosłowiańskich.

W równie serdecznych słowach podzię­
kował za miłe przyjęcie Minister Andjeli- 
novic. Minister podkreślił wielkie znacze­
nie, jakie przywiązuje Jugosławja do roz­
budowy Gdyni, skreślił wspólną przeszłość 
historyczną naszych narodów, przechodząc 
Koleino do bliskiej dla wszystkich sprawy 
Pomorza.

— „Nie jesteśmy w „korytarzu“, jeste­
śmy w Polsce 1“ — zakończył swe przemó­
wienie Minister.

W tej chwili zabrzmiały uroczyste 
dźwięki hymnu Jugosławji a następnie poi 
skiego, poczem Minister przeszedł przed 
bontem kompanii honorowej P. W. Przy 
dźwiękach „Pierwszej Brygady" opuszczo­
no dworzec, skąd wszyscy udali się samo­
chodami na molo pasażerskie, gdzie ocze­
kiwał już statek „Gdańsk".

Podkreślić należy obywatelskie stano­
wisko „Żeglugi Polskiej", która pomimo o- 
gromnych kosztów ofiarowała do dyspozy­
cji wycieczki Jugosłowian statek „Gdańsk" 

W czasie przejażdżki na Hel na pokła­
dł® statku odbyło się w niezmiernie mi­
łym nastroju śniadanie, w czasie którego 
zadzierzgnięto więcej szczerej przyjaźni. 
Goście czuli się doskonale i widać było, że 
kilkugodzinny pobyt w Gdyni był dla nich 
piawdziwą przyjemnością.

Po krótkiem zwiedzeniu Helu powróci­
li wszyscy na statek, poczem nastąpił po­
wrót do Gdyni.

jugosłowiań- 
manifestacją 
przekonanie, 
rozumie i do

W czasie zwiedzenia portu szczegóło­
wych wyjaśnień udzielali przedstawiciele 
Urzędu Morskiego.

W godzinach wieczornych odbył się w 
salach Domu Zdrojowego obiad, połączo­
ny z zebraniem towarzyskiem. W czasie 
obiadu przemówił p. Komisarz Rządu, któ­
remu podziękował serdecznemi słowy sena 
tor Dr. Ivkovic. Następnie zabrał głos pan 
poseł Tebinka.

„Bałtyk, morze polskie, którego straż­
nikami nieustępliwymi jesteśmy i jugosło­
wiański Jadran — zakończył swą mowę 
poseł Tebinka — to dwa bratnie morza, 
na których wznosi się potęga wolnej odro­
dzonej Słowiańszczyzny — to płuca, które 
mi oddycha nasza Niepodległość. Związani 
z narodem jugosłowiańskim, węzłami krwi, 
sercem pełnem. radości pozdrawiamy was 
staropolskiem powitaniem: Kochajmy się!!

r POCZTA ZAKŁAD

TELEFON
BEZPŁATNIE

Ostatni przemówił poseł Salih Baljic.
Po obiedzie odbyło się zebranie towa­

rzyskie, poczem goście odjechali na dwo­
rzec, a we wczesnych godzinach rannych 
pociąg ich wyruszył do Torunia. Parlamen 
tarzystom jugosłowiańskim z ramienia sej­
mu towarzyszyli posłowie Walewski i To­
maszkiewicz oraz konsul R. P. przy posel­
stwie naszem w Belgradzie p. Malhomme 
Laroche.

Z uznaniem podkreślić należy wielki 
wysiłek i rzetelną pracę Komitetu przyjęć, 
który dzięki energji i inicjatywie pana wi- 
cekomisarza inź. Szaniawskiego i doskona­
łej organizacji, którą zawdzięczyć należa­
ło panu sekretarzowi Rady Miejskiej Le- 
gockiemu nietylko wywiązał się z trudne­
go zadania, ale położył również wielką za- I 
«sługę na polu zbliżenia polsko-jugosłowiań­
skiego i propagandy słowiańskiej Gdyni.

■ i

Święto P. w. i W. T.
w Spalę

W dniu 22-im bm. odbędzie się w Spalę 
wielkie święto przysposobienia wojskowego i 
wychowania fizycznego, które będzie stanowić 
przegląd dorobku organizacyj wychowania fi­
zycznego j przysposobienia wojskowego z tere­
nu okręgu łódzkiego w pracy nad przygotowa­
niem młodzieży do obrony kraju.

Liczny udrfał w tem święcie zapowiada 
Związek Strzelecki, z którego ramienia w uro­
czystościach będą uczestniczyły drużyny ze 

wszystkich powiatów, strzelecki chór mieszany 
oraz reprezentacyjny zespół gimnastyczny.

„Dar Pomorza0 w Szwecji
Statek szkolny „Dar Pomorza'*, który w 

dniu 1 czerwca opuścił Gdynię, udając się w 
podróż szkolną z 56 uczniami Wydziału Nawi­
gacyjnego Państwowej Szkoły Morskiej, przy­
był w dniu 10 bm. do fjordu Marstrand (Po­
łudniowa Szwecja).

W dniu 18 bm. „Dar Pomorza** udaje się na 
kilkudniowy pobyt do Kopenhagi, skąd wróci 
bezpośrednio do Gdyni na „święto Morza“.

i

GwaHowna bu^a 
w lubelskimi

Na terenie powiatu Biała Podlaska przesz­
ła gwałtowna burza połączona z wielką ulewą. 
Olbrzymie masy wód zalały szosę między Ja­
nowem a Białą Podlaską, niszcząc ją na prze­
strzeni kilkudziesięciu metrów w pobliżu mostu 
Woda zniszczyła 2klm. toru kolejowego n? 
przesarzeni od Białej Podlaskiej do stacji Klo- 
nowice Małe. Grad zniszczył zasiewy na pobli­
skich polach. Straty są olbrzymie. Wypadków 
z ludźmi nie było.

w Gdyni, w Orłowie, w Chylonjl, w Oksywiu
w okresie do 15 września 1933 r. 3536

Zgłoszenia przyjmuje każdy URZĄD POCZTOWY.
Informacje: telefon Nr. 16-70

KORZYSTAJCIE z OKAZJI! KORZYSTAJCIE z OKAZJI 1

^Urząd Telefoniczne-Telegraficzny Gdynia^

Wielki Zjazd Sirzelecki w Poznaniu
15 lysięcu slrzclców weźmie udział w uroczystościach

W dniu 9-ym lipca br. odbędzie się w Po­
znaniu doroczny zjazd walny delegatów Zwią­
zku Strzeleckiego z terenu całej Polski. Ze 
względu na to, że zjazd taki odbywa się w 
Związku Strzeleckim tylko raz na rok i że 
wezmą w nim udział delegaci tysięcy oddzia­
łów strzeleckich, zjazd walny będzie nosił cha­
rakter potężnej manifestacji, imponującej do­
robkiem na polu przysposobienia wojskowego 
i wychowania obywatelskiego tej wielkiej i za­
służonej organizacji obrony kraju, jaką jest 
Związek Strzelecki.

Program obrad walnego zjazdu delega'

Kajakiem z Nowego 
Sacra do Torunia

Wczoraj przybył kajakiem z Nowego Są­
cza do Torunia p. Teofil Kamiński. Dzielny 
wioślarz wyruszył z Nowego Sącza dnia 27-go 
maja, przebywając trasę 800 kilometrów w 17 
dniach. Z Torunia p. Kamiński wyruszył w 
dalszą drogę do Gdyni.

z 
sobie 
letni

strzeleckich obejmuje: zagajenie , i powitania, 
wybór prezydjum zjazdu, sprawozdanie zarzą­
du głównego i komisji rewizyjnej, wybór ko- 
misyj, wybory władz stowarzyszenia, rezolucje 
i uchwały, oraz wolne wnioski.

W dniu walnego zjazdu delegatów Związku 
Strzeleckiego odbędzie się w Poznaniu wielka 
koncentracja, oddziałów strzeleckich z terenu 
okręgu poznańskiego, przyczem weźmie w niej 
udział około 15 tysięcy strzelców, następnego 
dnia rozpoczną się ósme narodowe zawody strze 
leckie z udziałem najwybitniejszych zawodni­
ków z terenu całego kraju.

W Iroscc o nasze zdrowie
każdym sezonem letnim uprzytamniamy 
coraz wyraźniej, że nasz wypoczynek 

mus* się różnić zasadniczo od zwykłego 
trybu życia. Minęły bowiem te czasy, kiedy 
rozumowaliśmy, że wystarczy dać folgę leni« 
stwu, które z całą bezinteresownością zajmie 
się generalnym remontem naszego zdrowia. 
Toteż, niezależnie od posiadanych środków, 
planujemy wykorzystanie naszego urlopu pod 
kątem zmiany miejsca pobytu i rewizji na« 
szych przyzwyczajeń. A więc zmiana pozy* 
wienia, zmiana rozkładu dnia, dużo ruchu, po 
wietrzą i słońca. Wiele też osób w okresie 
wypoczynkowym pomyśli o zredukowaniu ni» 
kotyny, aczkolwiek będzie to postanowienie 
prawie zawsze teoretyczne, ponieważ mimo

wszystko okres urlopowy pragnęlibyśmy trak 
tować jako pasmo przyjemności bez przy» 
krych zgrzytów.

Polski Monopol Tytoniowy chcialby tutaj 
przyjść z pomocą palaczom, toteż produkuje 
specjalne papierosy odnikotynowane. Dzięki 
temu palacze mogą doskonale realizować swo 
jeźo higjeniczne postanowienia letnie, a z dru 
g ej strony nie wystawiać swych przyzwycza* 
jeń na przykre denerwujące próby. Niektóre 
gatunki papierosów odnikotynowanych znajdu 
ją s;ę w sprzedaży, inne zaś można zamawiać 
w ilości przynajmniej 500 sztuk za opłatą 1 
grosza od sztuki. Koszt ntewielk;, a satysfak 
cja ogromna. ję

Także ..przemul“
Jak wiadomo, w wyniku ogólnej polityki 

gospodarczej wobec Polski, władze gdańskie 
I wydały zakaz przywozu polskich produktów 

żywnościowych na teren Wolnego Miasta, w 
I pierwszym rzędzie chleba i mięsa. Ponieważ 
I jednak, różnica cen po obu stronach granicy 

jest znana, więc na tle tego zakazu powstał 
swego rodzaju proceder „przemyt/iczy“, prze­
ciwko któremu gdański aparat celny i policyj­
ny występuje z całą właściwą sobie bezwzględ­
nością. |

W nocy z wtorku na środę na granicy potł 
Sopotem policjanci gdańscy przytrzymali 2-ch 
osobników, którzy usiłowali przemycić z Pol­
ski worek z mięsem w ilości około 50 funtów. 
Obu aresztowano i osadzono w więzieniu są- 
dowem w Sopocie. Okazało się, że byli to niej. 
Augustyn Osowski z Małego Kacka i Jan K8< 
nigsmann, obywatel niemiecki, zamieszkały w 
Sopocie. Po przeszukaniu miejsca, gdzie ich 
ujęto, znaleziono tam jeszcze jeden worek z 
mięsem, również 50-funtowej wagi. Mięso o- 
czywiście uległo konfiskacie.

W taki to sposób władze Wolnego Miasta 
bronią się przed... potanieniem cen żywności na 
rynku gdańskim.

Nieszczęśliwy wypadek na Brdzie 
Statek „Szopen" zgniótł kajak raniąc ciężko wioślarke 
Wczoraj w godzinach popohdnio. rzyńską. Tuż za kajakem posuwał statku a obmurowany brzeg kanału 

LS? ”• .9*’okolicy . W. wynikuwych wydarzył się na Brdzie w Byd* 
goszczy nieszczęśliwy wypadek, spo* 
wodowany nieostrożnością sternika 
staku „Szopen“, należącego do towa 
tzystwa żeglugi „Vistula“.

W górę Brdv płynął od strony mo* 
itu bernardyńskiego kaiak mieszczą* 
ty w swem .wnętrzu pannę Hildę Fi- 
Hel i je j koleżankę pannę Zof ję Sta*

przystani „Gryfa“ statek i kajak zna* 
leźli się na jednej wysokości, sternik, 
nie baczac co się dzieje na wodzie w 
jego sąsiedztwie, usiłował statek na* 
wrócić frontem ku przystani „Vistu* 
Ii‘‘. Wobec cia_snoty miejsca wioślarkr 
nie zdążyły na czas odpłynąć i wraz 
z kajakiem dostały się między burtę

jest doszczętnie zmiażdżony, a p. 
Starzyńska odniosła bardzo poważ* 
ne obrażenia wewnętrzne i w stanie 
groźnym odwieziona została do szpi* 
tala. Towarzyska iej p. Figlówna o 
prócz zimnej kąpieli wyszła bez 
szwanku.

Sensacyjny taniec japoński

1

Na zdjęciu naszem widzimy tancerkę japońtką 
Fumiko Kawabata z teatru w Osaka w swoim 

popisowym tańcu.



SOBOTA, DNIA CZERWCA 1933 R. 7

Programu radiowe
Piątek, 16 czerwca

Warszawa: 7,20—7,52 Płyty gramofonowe; 
12,05 Muzyka symfoniczna (płyty). Orkiestra 
symf. pod dyr. Stokowskiego; 12,35 Muzyka lek 
ka. Orkiestra. M. Webera (płyty); 14,55 Płyty 
gramofonowe; 15,05 Wiadomości bieżące; 15.10 
Płyty gramafonowe; 15,35 Płyty gramofonowe; 
15.45 Chwilka lotnicza j przeciwgazowa; 15 50 
Płyty gramofonowe; 15,55 Chwilka morska i ko 
lonjalna; 16,00 Muzyka lekka ze Lwowa; 16,30 
do 17,00 Transmisja z kortów Legii, spotkania 
tenisowego Polska—Włochy; 17,15 Sławne or­
kiestry taneczne, gwiazdy rewji i filmu (płyty); 
18.15 Odczyt pt. „Planowanie i rozbudowa 
miast“ —- według inż. A. Kuncewicza; 18,35 
Recital śpiewaczy M. Bojar-Przemienieckiej. 
Akomp. L. Urstein; 19,10 „Dokąd jechać i jak 
się urządzić?“; 19.40 „Na widnokręgu“; 20.00 
Koncert symfoniczny ze studia. W»-k.: Orkie­
stra symfoniczna P. R. pod dyr. B. Wolfstala 
i Z. Adamska (wioloncz.); '

Sobota 17 czerwca.
Warszawa: 12,35 Płyty gramof.; 14,55 Płyty 

gramof.; 15,10 Kom. Państ. Inst. Eksportowego;

15.15 Płyty gramof.; 15.25 Kom. Gospodarczy: 
15,35 Płyty gramof.; 15,50 Wiadom. wojsk ; 
i strzeleckie; 16,00 Audycja dla chorych ze 
Lwowa; 16,30 Koncert popularny w wyk. ork. 
P. R pod dyr. J. Ozimińskiego, C. Węgrzy­
nowska (śpiew) i prof. L. Urstein (akomp); 
17,00 Pogadanka aktualna; 17,15 Muzyka z płyt;
18.15 Odczyt z Wilna; 18,35 Koncert kameralny. 
Wykon.: Warsz. Kwart, smyczkowy: J. Kamiń­
ski (I-sze skrzyp.), M. Tursch (II skrzyp), 
J Gornowski (altówka), M. Neuteich (wio­
loncz); 19,20 Rozmaitości; 19,40 Kwadrans li­
teracki — nowela J. Waśniewskiego pt. „Chwa 
lić Boga, nieźle“, w gwarze olkuskiej odczyta 
autor; 20.00 Koncert wieczorny w wyk. ork. 
P. R. pod dyr. St. Nawrota, H. Azarewicz i 
St. Witas (śpiew i prof. L. Urstein (akomp.); 
21,00 „Wiadomości ogrodnicze"; 21,30 Koncert 
Chopinowski w wyk. St. Szpinalskiego; 22,00 
Muzyka taneczna; 22.25 Wiadom. sport.; 22,40 
—22,55 Red. Henryk Tetzlaff wygł. feljeton pt 
„Bandera polska na morzach świata“; 22.40— 
24.00 Muzyka tan. W przerwie od 23,30—23.35 
Wiadomości z kraju dla członków Polskiej 
Ekspedycji Polarnej na Wyspie Niedźwiedziej. 
(Tr. z Lwową).

Giełda
Gdańska giełda bydlęca

z dnia 13 VI. 1933 r.
(za 50 kg. ż. wagi w guld. gdańsk.):
WOŁY:

pelnomięsiste. wy tuczone, najw.

tłuste świnie ponad 150 kg ż. w. 42—43 
pelnomięsiste od 120—150 kg ż.w 39—41 
pelnomięsiste od 100—120 kg. ż.w. 37—38 
pelnomięsiste od 80—100 kg. ż.w. 35—36

wartości rzeźnej młodsze . . 
starsze ...................................... j
pozostałe pelnomięsiste młodsze —
starsze
mięsiste —
licho odżywione »«,»•* —

BUHAJE:
Młodsze. pelnomięsiste, najwyż-

szej wartości rzeźnej .... 34—36
pozostałe pelnomięs. wzgl. wytucz. 30—32
mięsiste 27—30
licho odżywione •«•••• —

KROWY: /
młodsze pelnomięsiste najwyż.

szej wartości rzeźnej . . » S2-34
inne pelnomięs. lub wytuczone 28—30
njięsisrtc ••••»etat 23—26
licho odżywione »•••., 17-20

pelnomięsiste, wytuczone, najwyż.
JAŁOWICE:

wartości rzeźnej , » , 
pelnomięsiste - » ■ . ,
mięsiste .......

8

W •

» 8

34—36
3J-33
23-25

A R L 0 K I:
średnio odżywiona młodzież ■ 23-25

CIELĘTA:
najprzedniejsze tuczone cielęta , 
najlepiej wytuczone cielęta

’ dobre ssaki ........................
średnio tuczone cielęta j ssaki , 
licho odżywione cielęta ....

55-58

37—40
28—38
10—15

OWCE:
wytuczone jagnięta i mloa’sze sko­

py 1 opasy polne, 2 opasy chi. 
średnio wytuczone jagnięta star­

sze skopy i dobrze odżyw owce 
mięsiste ..................................t

26-28

20-22

ŚWINIE:

Polski film dźwiękowy!

Sala „GEDANJI“
Gdańsk, Schlchaugassa 6 

w poniedziałek dnia 19 czerwca 
„Janko Muzykant** 

wg. nowelki H. Sienkiewicza.
W rolach głównych: Malicka. Pogorzelska, 

Dymsza, Krukowski, Conti I Inni 
Początek seansów o godz. 17« *9 i 21.

Ceny biletów: 0.80, 1.— 1.20 I 1.50
Przedsprzedaż w biurze Macierzy Szkolnej, Gdańsk. 
Am Olivaertor 2/4 wejście przez Dyrekcję Kole« 

jową tcl. 286.45. 275

ZAPOWIEDŹ
Poda je się do ogólnej wiadomości, że
1) nieżonaty Antoni Kapral robotnik zamieszkały w 

Gdyni Chylonji parcela Niklewskiego barak Kopacza syn 
Szymona Kaprala robotnika poległego na wojnie świa­
towej i jego żony Katarzyny z domu Dawidównej zmar 
łej ostatnio zamieszkałej w Monasterzcu powiatu leskow 
skiego

2) niezamężna Walerja Franciszka Bachówna robot­
nica zamieszkała w Sopotach (Wolne miasto Gdańsk) 
przy ul. Grenzfluesterei nr. 3 córka niezamężnej Anny 
Bachównej służącej zamieszkałej w Niemczech w miejsc 
cowości nieznanej

chcą zawrzeć związek małżeński.
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni 

Gazecie Gdańskiej w Gdańsku.
Gdynia, dnia 14 czerwca 1933 r.

Urzędnik Stanu Cywilnego
(Beinhardt.)

Zlec. Nr. 661.

i

SM DriEwa
Stolarskiego 

Feliks Kaczorek 
Bydgoszcz, ulica Dworcowa 

106. 3913

Z prawami szkół państwowych 8056

8-klasowe gimnazjum żeńskie
G. Wlnogrodzklego w Wejherowie 

przyjmuje zapity do wczystkich Kia«, poczynając od Klacy

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru I. Ko­

zak 'Józef urzędujący w m. Toruniu przy ul. Kościuszki 
nr. 9 obwieszcza, że na dzień 10 lipca 1933 godz. 9 ra­
no został wyznaczony opis nieruchomego majątku Zar- 
rofile Cienkie karta 65 na nazwisko Amanda Zuehlke po 
leżonego w Zaroślu Cienkiem pow. Toruń

W związku z powyższem, na zasadzie par. 2 art. 668 
K. P. O. wzywa się wszystkie osoby, aby przed ukoń­
czeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wymienionej nie 
ruchomości lub jej przynależności.

(—) Kozak,
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru 1-go w Toruniu. 

3528

ZAPOWIEDŹ.
Poda je się do ogólnej wiadomości, że:
1) nieżonaty Stefan Tomasz Grossek robotnik za­

mieszkały w Gdyni Chylonji dom Kassa syn Alberta 
Grosseka robotnika zamieszkałego w Bralinie powiatu 
kępińskiego i jego żony Franciszki z domu Wolko zmarłej 
ostatnio zamieszkałej w Bralinie powiatu kępińskiego,

2) niezamężna Mar ja Skierawska gospodyni zamiesz­
kała w Gdyni Chylonji dom Derona córka Antoniego 
Skwierawskiego robotnika i jego żony Marji z domu Lip I 
skiej zamieszkałych w Sycowejhucie powiatu kościer- •

Dom murowany 
półpiętrowy, posiada» 
jący 14 pokoji, częściowo 
zajętych, do niego zabudo» 
wania gospodarcze, ogród 
i rola około domu ca 4 mor» 
gi, w Rywaldzie Szlachec» 
kim pow. Grudziądz sprze» 
dam za gotówkę. Egzysten» 
cja dla stolarza zapewniona. 
Franciszek Piotrowski. 3478

Ogłoszenie
Dla oznaczenia wjazdu do ujścia Wisły koło Neufaehr 

umieszczono na zachodnim brzegu rynny 2 czerwone 
pławy drewniany z tykami z napisem: „Neufaehr 1 wzgl. 
2* *•

Pława wewnętrzna znajduje się na wysokości umie­
szczonego na molu światła rybackiego w odległości oko­
ło 200 m. od tego światła, pława zewnętrzna mniejwię- 
cej 250 m. na NNO od pławy wewnętrznej. Rynna wja­
zdowa posiada 50 m. szerokości, minimalna jej głębo­
kość wynosi 3,5 m. Linja środkowa rynny położona jest 
dokładnie w przedłużeniu ostrogi palowej, znajdującej 
się przy wybrzeżu na zachód od wjazdu.

Między rynną wjazdową a głowicą mola ciągnie się 
ława piaskowa o głębokości 2,0 m.

Gdańsk, dnia 13 czerwca 1933 r.
Bada Portu 1 Dróg Wodnych w Gdańsku. 
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skiego
chcą zawrzeć związek małżeński.
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni 

w Sycowejhucie powiatu kościerskiego i w Gazecie Gdań 
skiej w Gdańsku.

Gdynia, dnia 13 czerwca 1933 r.
Urzędnik Stanu Cywilnego

(Beinhardt.)
115

Zobacz 
Kiermasz

Toruń, Szczytna 2 róg Sze» 
rokicj. Tysiące artykułów 
za bezcen. 3118

Sprzedam tanio
Floubcrt 6 mm. „szkolny" 
,;F. N.“. Automat 6 mm. 
ioscio strzałowy „F. N.“ 
Rewol wers (Browning) 6.35 
mm. z mag. i nab., wszy» 
stko w pierwszorzędnym 
stanie. K. Czechowski, To» 

truń, Prosta 18/20. godz. 18 
I do 19. 3500

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomości położo­
ne w Toruniu przy ul. Rybaki, składające się z willi, 
budynków gospodarczych i ogrodu w chwili uczynienia 
wz.mir.nki o przetargu zapisane w księdze gruntowej 
Toruń. Bydgoskie Przedmieście karta 259 i Toruń Ryba­
ki k. 145, 146 na imię Teodora Wohlgemutha i Wincen­
tego Sroki w równych częściach i prawach zostaną w 
drodze egzekucji dnia 24 sierpnia 1933 o godz. 11,30 
wystawione na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie po 
kój nr. 7. Nieruchomości oszacowane zostały na 124.000 
złotych.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 27 lutego 1933.

Toruń, dnia 6 czerwca 1933.
5 K 47/32 Sąd Grodzki.
3534 Zlec. nr. 385,9

Okazyjnie do sprzedania 
w całości lub częściami 

duża parcela 
nad pełnem morzem w Hallerowie 3 minuty od ko- 
leji. Wiadomość inż. Kłossowski, Warszawa, Moch­
nackiego 21, tel. 9—40—88.
3529 Zlec. 647

OGŁOSZENIE.
Dnia 29 marca 1933 r. wpisano do tutejszego reje­

stru handlowego, Dział B. pod nr. 232 spółkę z ograni­
czoną odpowiedzialnością pod firmą „Pedab ‘w Gdyni“ 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w 
Gdyni.

Umowa spółkowa ustalona została dnia 29 grudnia 
1932 Toku.

Celem spółki jest prowadzenie przedsiębiorstwa eks- 
p oatacji dachów „centrowanych“ jako też innych robót 
buocwlanych i handlu materjałami i maszynami budo- 
wlanemi.

Kapitał zakładowy wynosi 20.000 zł.
W policzeniu ua swój udział wnosi wspólnik St. 

Ecthnia do spółki jako wkładkę rzeczową prawa zgło- 
szorej do ochrony patentowej konstrukcji dachów „Cen­
trowanych“, które obaj wspólnicy uzgodnili w warto­
ści 8.000,— zł.

Kierownikiem spółki jest inżynier Jan Broda z To­
runia, Koszarowa 15/17.

Sąd Grodzki w Gdyni. 
3533 Zlec. nr. 643

SAMOZATRUCIE
NA TLE WĄTROBY.

SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność »lo obstrukcji, 
plamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm, i przyśpieszają starość. Choroby z samozatrucia i złej 
przemiany materjl LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba 
1 nerki są organami oczyszczającemi krew i soki ustroju. Najracjonalniejszą 
i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek. 
20-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że ziała lecznicze 

„C HOLE KINAZ A“ H. Niemojewskiego 
jako żółcio-moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym 
aoki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia 
Bezpłatne broszury Dr. med.T. NIEMOJEWSKIFG0 otrzymać można w labor. 
fiz.-chem..CHOLEKINAZA‘H.NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa,N.-Świat 5- (J) 

na prowincję wysyłka pocztą.

Dr, med. T. Niemojewski przeniósł przyjęcia chorych w Warszawie z ul. Litew» 
skiej Nr. 3 na ulicę Koszykową Nr. 1 (róg Al. Ujazdowskiej.)

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod nr. llf przy firmie „Import Zamorski“ 
Gdynia Spółka z ograniczoną poręką w Gdyni, dnia 12 
kwietnia 1933 dopisano: Uchwałą zebrania spólników z 
0 lutego 1933 spółkę rozwiązano i likwidatorem usta­
nowiono firmę Bracia Miller w Warszawie.

Sąd Grodzki w Gdyni. 
Zlec, nr, 651 3532

Do tutejszego rejestru handlowego pod nr. 3. R. H. 
B. 86 przy firmie: Biuro Techniczno - Budowlane Ja- 
L"'*22błki i Zagrzejewski Towarzystwo z ograniczoną po- 
ręką w Grudziądzu, zapisano dziś, że zgodnie z wnio- 

‘•’kjein Prokrjatorji Generalnej Rzeczypospolitej Polskiej 
Oudział w Poznaniu z dnia 17 października 1932 r. roz­
wiązuje się spółkę i mianuje się z urzędu likwidatorem 
-ewłcra iąg handlowych Marjana Herczyńskiego w 
Gruuiiądz’) uli Budkiewicza 16.

Grudziądz, dnia 3 czerwca 1933 r.
_ „ Sąd Grodzki.
S. B. H. B. 86

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. 2-go 

Stefan Kustrzyński zamieszkały w Bydgoszczy, ul. 
Gdańska 95, ogłasza że w dniu 17-go czerwca 1933 r. 
godz. 11,30 w Bydgoszczy, przy ul. Królowej Jadwigi 6 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomości składających 
się z maszyny do pisania „Underwood“ i “mebli oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 310 , które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik (—) Kustrzyński w Bydgoszczy. 
Zlec. nr. 1159/8

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod Nr. 144 przy firmie: Stolarnia Kamieniec­
ka, Spółka z ograniczoną’odpowiedzialnością w Gdyni, 
dnia 27 maja 1933 dopisano: Prawo zastępowania spół­
ki przez likwidatora wygasło. Spółka wygasła.

Sąd Grodzki w Gdyni. 
Zlec. nr. 650 3531

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze spółdzielni 
pod nr. 3 przy Urzędniczej Spółdzielni Mieszkaniowo 
Budowlanej z ograniczoną odpowiedzialnością w Gdyni, 
dnia 29 marca 1933 dopisano, iż Jan Gronek ustąpił z 
zarządu i w jego miejsce wybrano Edwarda Słomnickie- 
go z Gdyni. Sąd Grodzki w Gdyni.
£& nr. 652 3530

Odbiorców
na truskawki poszukuje 200 
plantatorów truskawek gmi« 
ny Żabikowo pod Pozna» 
niem. Spieszne oferty pro» 
simy nadsyłać pod adresem 
Towarzystwa Wzajemnej 
Pomocy w Żabikowic pow. 
Poznań. 3511

Ogrodnika - szofera 
kawalera na większy mają» 
tek na Pomorzu poszukuje 
się od 1. 7. b. r. Świadec» 
twa i referencje do „Dnia 
Pomorskiego“ Toruń. 3479

Sprzedam
kiosk na Helu w dobrem 
miejscu. Zgłoszenia „Gazę» 
ta Morska“ Gdynia. 3469

Dom
w którym znajduje się od 
dawna rzeźnictwo sprze* 
dam, Stawki, k. Torunia, 
ul. Warszawska 14. 3504

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego 5 Rewiru w Bydgoszczy, 

Król Jadwigi 13 nk zasadzie art. 602 k. p. c. obwiesz­
cza, że w dniu 17 czerwca 1933 r. o godzinie 10-ej od^ 
będzie się przymusowa licytacja publiczna ruchomości 
należących do Wacława Popielskiego w Zamczysku, a 
składających się z maneżu, śrutownika i 40 słupów ca- 
mentowych 3 m. dług, oszacowanych na łączną kwotf 
600,— zł., które oglądać można w dniu licytacji, w miej 
scu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego 5 Rewiru w Bydgoszczy. 

Zlec. nr. 980/8

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. 2-go 

Stefan Kustrzyński zamieszkały w Bydgoszczy, ul. 
Gdańska 95 ogłasza że: w dniu 19 czerwca 1933 r. godz. 
10,00 w Bydgoszczy, przy ul. Jagiellońskiej 13 odbp- 
dzie się publiczna licytacja ruchomości składających się: 
z patefonu szafkowego oszacowanych na łączną sumę zł. 
300,— które można oglądać w dniu licytacji w miejscu' 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik (—) Kustrzyński w Bydgoszczy. 
Zlec. nr. 1160/8

Zamiana.
Zamieni« domy 

w Berlinie, dajace po* 
ważny netto»dochód na 
równowartościowe do» 
my w Polsce. Szcze» 
gółowe oferty pod B N.

Z. 484* do firmy 
„ALA**, Berlin, 
Potsdamers trasse.

Mistrz maszynowy
uczony bud. maszyn okrę» 
towych, pragnie objąć po» 
sade praktykanta w Polsce 
w fabryce budowniezej, ro» 
bót ziemnych lub przedsię« 
biorstwach portowych, w 
zakładzie maszyn i t. d.

Zgłoszenia pod numer 271 
do „Gazety Gdańskiej“ 
Gdańsk, Kassub. Rynek 21.

3525

MotocyKl
w bardzo dobrym stanie, 
z światłem elektrycznem, 
sprzedam korzystnie. To. 
ruń, Sukiennicza 4, miesz« 
kanie 7, tel. 274. 3527

Wannę
łóżko żelazne, abażur żól» 
ty i kosze — tanio sprze» 
dam. Toruń, Mickiewicza 
47, parter prawo. 3523

Młoda 
nauczycielka poszukuje po» 
sady. Zgłoszenia pod nr. 
3519.___________________

KasjerKa- 
Książkowa 

dom., siła rutynowana, bi* 
lansistka. długoletnia prak« 
tyka, dobre referencje po» 
szukuje posady od 1. 7. 33 
lub później na majątek. 
Łask, oferty do „Dnia Po» 
morskiego“ Toruń pod nr. 
353S-___________________

Poszukuję 
posady służącej lub jakiej, 
kolwiek siły w gospodarst» 
wie. Oferty do administra» 
cji „Gazety Gdańskiej“ pod 
nr. 1393- _________ 3524'

Zgubiony 
paszport na nazwisko ■ste- 
ra Landaa. niBiejszem 
unieważniam. 35*;



8 SOBOTA,’DNIÄ 17 CZERWCA 1933 R.

____ 2 ostatniej cfmili
10-lecle Pom. Ohr. Zwią­

zku Urzędników 
Kolelowucłi

W niedzielę, dnia 18 bm, odbędzie się w Byd 
goszczy walny zjazd delegatów Pomorskiego 
Zarządu Okręgowego Związku Urzędników Ko­
lejowych połączony z uroczystością 10-lecia 
istnienia Związku Urzędników Kolejowych.

Uroczysta msza św. odbędzie się o godz. 8,45 
w kościele św. Trójcy. O godz. 10,30 nastąpi 
otwarcie zjazdu w lokalu „Pod Lwem‘‘ przy 
ulicy Marszalka Focha nr 7- Na zjazd przybę­
dą przedstawiciele władz państwoych, komu­
nalnych i kolejowych.

Przybycie na zjazd zgłosił również Zarząd 
Główny Z. U. K. z p. senatorem Lempkiem na 
czele.

Wielka imnreza sizorio- 
wa w Warszawie

Piecz tenisowa Po’*kn — Italie
Warszawa, 16 6. (PAT). W czwartek przy 

bardzo pięknej pogodzie i doszczętnie wypeł­
nionych trybunach na reprezentacyjnych kor­
tach Legji rozpoczął się mecz tenisowy Pol­
ska — Italja, pierwsza w tym sezonie wielka 
impreza tenisowa. Pierwszy dzień miał w pro 
gramie dwie gry pojedyńcze i ponieśliśmy w o- 
bu porażki całkowicie zasłużone. Po pierw­
szym więc dniu prowadzi Italja 2:0. W pierw­
szej rozgrywce spotkał się Tłoczyński z najlep 
azym graczem włoskim Palmierim. Mecz zakoń 
czyi eię łatwem zwycięstwem Włocha w sto­
sunku 6:3, 6:2, 6:2. ,

Mecz Hebda—Sertorio stał na niższym po­
ziomie zarówno pod względem taktyki jak i 
techniki. Zwyciężył Sertorio w czterech se­
ta h 6:3, 6:4, 4:6, 6:4, Zwycięstwo zasłużone. 
Hebda był przeciwnikiem słabszym i grał po­
niżej swojej klasy.

Dwudniowa gościna 
Gcdanji w Toruniu

Dwudniowa gościna polskiej drużyny pił* 
karskiej Gedanja z Gdańska przyniosła gdań» 
szczanom dwukrotne zwycięstwo nad miej« 
scową drużyną TKLT.

Pierwszego dnia, tj. w środę Gedanja wy 
grała 4:1 (3:1). Bramki strzelili Keller dwie, 
Piasecki i Dolecki po jednej dla gdańszczan, 
a dla TKLT Vetter II. Sędzia p. Polniaszek

W czwartek wynik brzmial 3:1 (1:0)1. Bram 
ki strzelił Piasecki, Kowalski i Dolecki. — 
Ostatnia bramka, strzelona ze spalonego i po 
czasie dla TKLT przez Vetter II z karnego. 
Sędzia p. Mruk.

Publiczności w oba dni bardzo mało.

Piłka nożna
Cracovia — Podgórz 4:2

Kraków, 16. 6. (PAT). W Krakowie odbył 
•ię w czwartek jedyny w Polsce mecz o mi- 
•trzoetwo Ligi Cracovia—Podgórz, zakończony 
zwycięstwem Cracovp. w stosunku 4:2 (3:0). 
Cracovia wystąpiła w osłabionym składzie 
Gra prowadzona na śliskim terenie była nie- 
ebyt ciekawa

Ruch — Naprzód 4:4
Katowice, 16 6. (PAT). Rozegrany w Ka* 

towicach mecz towarzyski pomiędzy śląskim 
Ruchem a leaderem Ligi śląskiej Naprzodem 
zakończył się ciężko wywalczonym remisem 
4:4 (3:2).

Flislrzoslwa kolarskie
Warszawa, 16. 6. (PAT). W środę wieczo 

rem odbył się na Dynasach bieg kolarski o 
mistrzostwo Warszawy na torze. Mistrzostwo 
składało się z dwóch biegów: krótkodystanso 
wego na 1000 metrów i długodystansowego na 
50 km. Mistrzostwo krótkodystansowe zdo 
był Frączkowski (Warsz. Tow. Cyklistów) ma 
jąc na ostatnich 200 metrach czas 13,2 sek. — 
W biegu długodystansowym na 50 km. mi» 
strzostwo zdobył Kalota (Warsz. Tow. Cykl) 
w czasie 1,24,14.

W powodzi przemówień deifla* 
racyingch 

na konferencji londuósklel
Londyn, 16. 6. (PAT). Konferencja eko* 

nomiczna kontynuowała wczoraj od rana dy» 
skusję.

Pierwszym mówcą był delegat portugalski 
Damatta, który oświadczył, iż Portugalja przy 
stąpi do rozejmu celnego. Chiński minister 
finansów zaznaczył, że konferencja wykazała 
brak poczucia rzeczywistości, wyrażając sąd, iż 
powodzenie jej będzie zależało od rozwiązania 
zagadnień rozbrojeniowych. Następnie mów 
ca podkreślił znaczenie stabilizacji cen srebra 
' złota.

Przedstawiciel Kanady przyłączył się do 
wczorajszych wywodów Chamberlaina, zapo» 
wiadająo niezawodną stabilizację waluty bry 
tyjskiej i amerykańskiej. Zapowiedział rów

Kto zapłaci Imeryce
czerwiową rafę długa woicnnego?

Waszyngton, 16. 6. (PAT). Ambasador 
francuski wręczył podsekretarzowi stanu wczo 
raj rano notę rządu francuskiego, zawiadamia 
jącą, iż Francja nie wypłaci przypadającej dziś 
raty długów wojennych.

Waszyngton, 16. 6. (PAT). Prezydent 
Roosevelt oznajmił, źe Wielka Brjdanja 
wypłaci 10 miljonów dolarów na poczet ra-

Średniowiecze i teraźniejszość

Włamanie do wicekonsuialu 
brytyjskiego w Bydgoszczy

Na zdjęciu naszem widzimy kilku łuczników angielskich w kostjumach z epoki Henryka VI na 
nowoczesnym czołgu.

Do biur wicekonsulatu brytyjskie* 
go w Bydgoszczy, mieszczącego się 
orzv ulicy Piotra Skargi w domu nr. 3, 
położonych obok mieszkania p. wice* 
konsula Jamesa Winninga, włamali 
się wczorajszej nQcy jacyś nieznani 
złodzieje. Sprawcy dostali się przez 
tylne wejście, które ze względu na re* 
mont domu, pozostawiono otworem 
wskutek niedopatrzenia.

Złodzieje przeszukali wszystkie 
ubikacje, jednakże nic nie zabrali, za* 
d.iwalajac sie mnieisza kwota, w su* 
mie niespełna 100 zł. Kasę ognio* 
trwała pozostawili sprawcy w stanie 
nietknietvm, co każę nrzvnuszczać. iż

nież wstąpienie Kanady do rozejmu celnego 
Wyraził przytem nadzieję, że konferencja nie 
zadowoli się stwierdzeniem istniejących obec* 
nie warunków.

Dalej przemawiał przedstawiciel Chili 
Urena i turecki minister spraw zagr. Ruffi 
Ruhdi bej, poruszając jedynie kwestje regu» 
laminowe. Następny mówca delegat Meksy« 
ku Pani podkreślił, że Meksyk gotów jest przy 
stosować swój system monetarny do systemu 
międzynarodowego. Mówca ten wypowiedział 
się za rehabilitacją i stabilizacją srebra. Przed 
stawiciel Grecji Maksymos zwrócił uwagę na 
kryzys, jaki przeżywa Grecja, która zmuszo* 
na była do wprowadzenia kontroli dewiz.

Ity czerwcowej.
Waszyngton, 16. 6. (PAT). Ambasador wło» 

ski zawiadomił departament stanu, iż na ra» 
chunek czerwcowej raty długów Włochy zapła 
cą 1 miljon dolarów.

Waszyngton, 16. 6. (PAT). Finlandja jest 
dotychczas jedynym krajem, który w całości 

* zapłacił ratę czerwcową długów wojennych.

nocni gościu nie rekrutowali się z po- 
śród zawodowych kasiarzy.

Dochodzenia przeprowadza mieis* 
cowy Wvdział Śledczy.• • •

Również nieznani sprawcy włamali 
się onegdajszej nocy d o biur bydgo* 
skiego Liceum Hąndlowego przy uli* 
cv Królowei Jadwigi. Łupem złodziei 
którzy dostali się do sekretariatu za 
pomocą podrobionych kluczy, padło 
zgórą 700 zł, w tern 500 zł pieniędzy 
yczniowskich. Poza gotóv/i a włamy* 
v?acze niczego nie ruszyli, pozostawia 
jac wszystko, m. in. także dokumenty 
w stnnie nienaruszonym.

Hołd Sokolstwa królo­
wi Janowi III

Lwów, 16. 6. (PAT). W dniach od 15 do 
18 bm. odbywa s:ę we Lwowie zlot Sokołów 
dzielnicy małopolskiej. Zlot ma być hołdem, 
złożonym przez Sokolstwo królowi Janowi III 
Sobieskiemu z okazji rocznicy odsieczy Wie»» 
dnia. Naogół na zjazd zapowiedziało przy» 
jazd 10 do 12 000 uczestników. W zlocie bie» 
rze udział także sokolstwo czeskie i jugo. 
słowiańskie.

Wczoraj po nabożeństwie rozpoczynają się 
zawody lekkoatletyczne. Na zjazd przybył 
prezes międzynarodowej federacji sokolstwa.

D«lak wns»»k»m *»rve- 
dnlltłrni w Stanach Zle- 

dnorronwch
Chicago, 16- 6. (PAT). Ko-ntroler miasta Chi­

cago p. Szymczak mianowany został przez pre 
zydenta Roosevelt« naczelnikiem zarządu Fe de 
rai Reserve. Prasa zarówno polaka, jak i ame­
rykańska przyjęła tę nominację przychylnie.

Htflerowcn konfroln»ą 
listy konsulatu Iran- 

ruskiego
Strassburg, 16. 6. (PAT). Prasa lotaryńaka 

donosi, że policja hitlerowska kontroluje obec­
nie wszystkie listy przesyłani« z Niemiec do 
Saary. Ostatnio otwarty został przez władzo 
■niemieckie urzędowy list konsulatu francuskie­
go w Moguncji, adresowany przez pewnego o* 
bywałela francuskiego, zamieszkałego w Saa- 
nze. Sprawą tą zajęła się ambasada francuska 
w Berlinie.

Da ladder zadowolony 
z konfercncll londyó- 

sklci
Paryż, 16. 6. (PAT). Powróciway do Pa< 

ryża, premjer Daladier oświadczył prasie, 
iż z dotychczasowego przebiegu konferencji 
jest zadowolony. Zasadniczo Ameryka, jak 
Anglja w porozumieniu z Francją doszły do 
uzgodnienia poglądów w kwestji relacji walut.

Zatarg niemlecko-łotew- 
skl o masło

Ryga, 16. 6. (PAT). Rząd łotewski wywW 
na ręce sekretarza generalnego Ligi Narodów 
p. Avenola depeszę, w której m: in. piąre:

Dnia 12 czerwca rząd niemiecki zakazał Im 
portowania na terytorjum Rzeszy masła z Łoi 
wy. Rząd łotewski, który przystąpił do ro« 
zejmu celnego, ocenia krok rządu niemieckie« 
go, powzięty w dniu rozpoczęcia konferencji 
londyńskiej za wysoce dziwny i sprzeczny z 
duchem ogólnego odprężenia gospodarczego. 
Rząd łotewski zmuszony jest zarezerwować so 
bie swobodę czynu w tej dziedzinie i prośbę 
o poinformowanie w tej sprawie władz konfe 
rencji londyńskiej oraz państw, którą zgłosiły 
swój akces do rozejmu.

Warszawski cuRłl«fa zalccłial 
do aresztu

W pechowy dzień zainaugurował twój „goś­
cinny“ występ w Bydgoszczy specjalista war­
szawski imć pan Zenon Sztajnert, skoro zaraz 
przy pierwszej (podobno...) kradzieży wpadł i 
to odrazu beznadziejnie. To znaczy — musi on 
wyrzec się jakiejkolwiek nadziei „powodzenia“ 
w Bydgoszczy w tej dziedzinie pracy.

Poszło mianowicie o rower, który stojąc 
bezpańsko na ulicy, skusił lubiącego wykorzy­
stywać okat’e Zenonka. Rower odtbrsno. a 
nieboraka izolowano w areszcie.
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® Mydło do golenia |
g Q
| jest chlubą g
@ polskiego przemysłu g

Ogłoasenla: wiersz mllim. na stronę 7-łemowej . 0.20 zi 
w tekście na plerwsze| stronie........................................................1.00 z<
na drugie} I trzeciej stronie 0,80 il - w tekście . - . . . 9.50 tt
Ze ogłoszenia sądowe I urzędowe w drobnym składzie 25*/* droiej. 
Drobne za słowo 15 gr. pArwsze Mowo podwó|nle.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25X zniiki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeleniem miejsca 201 nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej........................ 15 fen

w ■ * • » 4 • • • • 50 fen
Łorbne za słowo 5 fen. — tytułowe ......................................... 10 fen
Przy sądowem «ciąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
orzeolsane mleisce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Mickiewicza S 
Red. odpowiedzialny na Bydqoeio* Józef Dobrostaóski Moztowa 6.

Redaktor odpowiedzialny za oprawy W. M. Gdańoka Wilhelm Grimsmann, 
Gdańsk, Kassublscber Markt 21, l. p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, Swiętofańskc, 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Bronisław Jędrze/czak, 

Inowrocław, plac Kasprowicza 4a.
Redaktor odpowiedz, na Grudziądz, Józei Stanach- Grudziądz, Rynek Wili 

Za ogłoszenia odpowiada admlnlstrac/a
Wydawnictwo/ JJzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska' 

„Dzień Grudziądzki" „Dzień Ku/awski"
Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 

w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi Z
w ekspedycji miejscowych agencjach ,.«• • • B — zł
z odnoszeniem do domu w Toruniu ••••••• • 3.40 zł
arzez pocztą z odnoszen.em . * « 3.36 zł
pod opaską............................................................. .... 4.50 zł
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca . . . . • 2.30 gd 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą 4 gd , . 7.—gd
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma


